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L w ów  d, 23. czerwca.
(Zgromad senia wyborcze. ■<*- Czem się mają zajmować 

zgromadzenia wyborcze ?)
Wydział Towarzystwa demokratycznego two­

rząc komitet wyborczy dla zwołania zgromadzenia 
wyborców i pokierowania niem. spodziewał sio za­
pewne , że skoro w komitecie bęazic przeważna 
większość członków Towarzystwa demokratycznego, 
to i w duchu tegoż komitet rozwinie swą działal­
ność. Zaraz na pierwszem zebrania jednak zwróco­
no uw ago, że niema wszystkicn odcieni politycznych 
między zaproszonymi przez Wydział , więc wzmo­
cniono sid członkami, ni ^należącymi do Towarzystwa 
demokratycznego. Na arugiem zaś zebraniu, zamiast 
zawiązywać i konstytuować się w komitet, uznano 
przeciwnie za potrzebne, nie u rażać się za komi­
tet, lecz za grono wyborców, nie działać w ,mie- 
ijjn wynorców, nie układać żadnego programu, lecz 
sprosić jod,,,de wyborców i posłów na zgromadze­
nie , J  i?Jm ograniczyć swą czynność. Wyborcom 
samym zostawiono inicjatywę w stawianiu wnio­
sków.

K o m isja  z tego  g io n a  w y brana  zap ro s iła  w szy­
s tk ich  cz te rech  posłów lw ow sk ich  na zgrom adzenie 
w ynorców , k tó re  w niedzielę w sa li ra tuszow ej od ­
być sio m a  S ły ch ać , iż w m yśl uchw ał T ow arzy ­
s tw a  dem okratycznego  i ludow ego zgrom adzenia , 
m a ją  przem aw  :ać pp . W id m an n  i G ronm n. Jed n a  
ozęść zaś członków  T o w arzy stw a  dem okratycznego  
ju ż  te ra z  m iędzy w yborcam i ag itu je^  przeciw  ty m  
w nioskom , k tó ry m , o ile do tąd  sądzić m ożna, p rz e ­
c iw n ą  »ie być zdaje i  znaczna w iększość w ynor- 
CÓW. C era# w ięcej upow szechnia sio p rzekonania, że 
w niosek m niejszości delegacy juej, aby  w szyscy de­
legac i z łoży li m a n d a ty  do R ady  pańsi wa, i ty m  
^oaobein p rzyw rócili sejm ow i zu pe łną  sw obodę po­

stanaw ian ia , co dalej czynić w y p a d a , w niosek od­
rzucony  przez w iększość delegacy jną  na  posiedzeniu 
k o ła  poselskiego, p o w ic i u być p>*djęty w  zg rom a­
dzen iu  w yboiców . Jeże li się o k ą ż e . że r i .k s z o ś ć  
w yborców  podziela p rzekonac ie  m niejszości de lega- 
oyjcej natenczas sam o z siebie w yp łyn ie , że ci po ­
słow ie, k tó rzy  tego  p rzekonan ia  nie podzielają , z ło ­
żą m andaty  sw e do sejm u

Lecz nietjlko tą jedną spyąwą zgromadzenie 
wyborców zająć się powinno. Wewnętrzny stan 
krają naszego jest opłakany. MuumwLie instytucja 
g n-i-iin- i Rad powiatowych *4Ujdnj*4 4 ę  w zapał- 
ppqł rozprzężeniu jeżeli nie w agonii, Uutawa gmin­
na jest zaledwie w 200 gminach w Galicji zasto­
sowaną. Iiine uscąwy kiaj^we, jak np. o konkuren­
cji kościelnej, drogowej itd. bardzo mało gdzie we­
szły w życie. We wszystkich prawie gminach wiej­
skich gospodarstwo gmmnemi majatkami i docho­
dami znajduje się - najgorszym stanie. Zaledwie 
w stuhill udziesięciu gminach oa 6000 gmin gali- 
cylpkicb odbywaj t posiedzenia Rad gminnych we­
dług ustawy gminnej, ukhdajt budżet, pospisywa- 
no inwentarz majątku gminnego. Rądy i Wydziały 
powiatowe wobec gmin są bezsilne, bo same nie 
mają władzy wykonawczej, a urzęda powiatowe o- 
trzymawszy jakieś instrikcje, aby nie drażmć gmin 
wiejskich, me użyczają Wydziałom pov« iatowym od­
powiedniej egzekucji, Polecenia wiec R? ł  powi ito- 
WTĆh mało gdzie są wykonywąne. Nieład i bez- 
rząd coraz więcej bierze górę. Policji po wsiach 
niema żadnej. Bezpieczeństwo osób i mienia coraz 
więcej zagrożone. Hultajstwo przy bezkarności się 
yr zmaga.

D otychczasow a u staw a  gm inna ukazała  sie n ie­
p rak ty czn ą , n iew ykonalną , n ieodpow iednią. P o trz e ­
b a  zupełn ie  m,wej u staw y  g m in n e j,- aby  m ożna ja ­
k i ta k i po rządek  w k ra ju  u trzy m ać . U staw odaw ­
stw o gm inne w r.ałej sw ej obszerności należy obe­
cnie do sejm u, k tó ry  n ie  p o trzeb u je  te raz  zastoso - 
w yw ać się do ogólnej ra jih s ra to w e j ustaw y  g m in ­
n e j, ja k  to m u s ia ł p rzy  uchw alan iu  is tn iejącej, przez 
co ta k  n iesto sow ną u ch w alił ustaw ę.

Potworna ta istniejąca ustawa gminna potwo­
rzyła w każdej wsi dwie gminy; osonną gminę wło­
ściańską, i obszar dworski. Konieoznością sie oka­
zuje znieść ten potworny rozdział. A znieść kię da 
bez uszczerbku tak gminy wiejskiej jak obszaru 
dworskiego, tylko przez zaprowadzenie gmin zbio­

row ych . Tylno w fakich gminach zbiorowych wy­
tworzyć sie dadzą Rady gminne, któreby składały 
sie z żywiołów, zdolnych do zarządu gminami; tyl­
ko w takich gminach wytworzyć się dadzą zwierz­
chności i urzęda gminne, mogące porządek utrz 

• mać. Zgromadzenie wyborców swomi głosem po­
winno zobowiązać posłów swych do wysiauienia w 
sejmie i popierania wniosku gmin zbiorowych, no­
wej ustawy gminnej.

Jeszcze więcej jest podobnie bardzo ważnych 
spraw krajowych. Dzisiaj wskazujemy na gminę. 
Sprawy rezolucyjnej nie pow inniśmy z oka spu- 
szczać. Trzeba się nią ciągle zajmować, gorliwid 
popierać. Ale obok tego dopominania się o większą 
autonomię dla naszego kraju, ni« zaniedbujmy roz­
wijać gorliwie i tę autonomię, jaka już posiadimy, 
ąby uam nie powiedziano, że nam szerszej autono­
mii rie potrzeba, bo nie umiemy i z nadanej już
korzystać. y

zim ierza Wielkiego. Składa się je  obeonie w trum ien­
kę prostą, nim staraniem  narodu nie sprawi się innej 
trum ny —  podobno ma być ona szklanna —  i znowu 
przynajmniej na jakie 50 0  la t wiecznemu spoczynkowi sie 
powierzy. Szczątki te  z wielką troskliwością wyszukuje 
się w grobowcu pomiędzy gruzam i, powstałemu z po­
psutej trum ny, z popsutego ubioru, z ouerwauych czę­
ści mauzoleum. P raca odbywa się pod przewodnictwem 
p. Paw ła Popiela, trudnią się nią pp. Łepkowski, pro­
fesor, Matejko, m alarz, Łuszczkiewicz prufesor; między 
komisarzami, nadzorującymi i sprawdzającymi wynale­
zienie każdej kosteczki, spostrzegłem  pp. A ndrzeja h i  
Zamojskiego, Stanisława h r. Tarnowskiego i Józefa Szuj­
skiego, Jeden z kanoników kapituły obecnym jest te ­
mu podniesieniu zwłok.
Y *  Jak  wam już Wiadomo z dzienników miejscowych, 
zwłoKi Kazimierza odkryto przypadkiem. Chodziło o 
naprawę, tylko nagrobku, nie przypuszczano, aby się 
one w nagrobka znajdowały, bo według przepisów ko­
ścioła, tylko zwłoki święty ch umieszczać można nad po­
sadzką świątyni, tym czasem śmier" K az:mier*a npize- 
dzić musiała przepisy. Ciekawość widzenie tych szczą 
tek jednego z największych naszych królów je s t wiel­
ka, mianowicL kob i t; przyznać trzeba, że zbliżają się 
one z religijnem i narudowem nabożeństwem do teg > 
aktu, me tak j - k  to było przed kilkudziesięciu latmi. 
kiedy pod pozorem zachowani i sobie narodowej pamią­
tki, rozrywano pozostałości szat a nawet zdejmowane 
pierścienie z paletw  um arłym . Dzisiaj nawet oiti uszy- 
ny z nagrobka publiczności dotknąć się ido wolno U 
pawe] Popiel jak  nikomu nie bioni przystępu, a  nawet 
z wielką skwapliwością i  grzecznością każdemu go u ła ­
tw ia, tak energicznie czuwa, aby się żadne nadużyciu 
nie stało.

Składki na trumnę i dokończenie n a g ro b k u  K azi­
m ierza Wielkiego idą dosyć d ob rze ; zechciejcie z wa­
szej strony za pośrednictwem (j<,zety przyczynić się 
także do dokończenia tego narodowego dzieła.

.T eatr ma podobno wcześniej powrócić z P o zn an y  
niż to było X zamiarze dyrekcji. Słyszałem z bardzo 
dobrego źródła, że pp. Królikowski, iłych ter i pani Mo­
drzejewska przyrzekli p. Knźmiaunwi, który łącznie 1 
p. Szujskim ubiegać się myśli o tea tr lwowski, że w ra ­
zie jeżeli on dymkcję otrzym a,' oni już to stale, już 
to na dłuższy czas obowiązują się występować na soe- 
nie lwowskiej. Jeśli to się ziśoi, to zazdioSciC wami 
będziemy takiej dyrekcji i takich artystów .

O zgromadzeniu luduwem, która ma zwołać dr^ 
ZjhUitiewięą, nip tn tą j nie wiemy. Kraków takich przed­
miotów jak  oDesłanie lu b  nieooeslanie Rady państwa, 
nie chce dyskutować na ulicy. Kwestji, której najzna­
komitsi i najpatrjotyczniejsi nasi mężowie polityeżni 
rozstrzygnąć nie mogą, czy tak, lub nie, będzie korzy­
stniej dla kraju , wywłóczyć ua ulicę, ani gdzie rozwiązać 
się, ani nawet wyjaśnić nie da, a tylko tłumy rozogni—  
lekkomyślnie podnosić się nie godzi. Politykę nosze 
chcemy tak urządzić, abyśmy ostatni wchodzili do wię­
zienia, pierwsi z uiego wychodzili i nigdy nie poświę­
cali nebie dla nuiośoi naszej w łasnej, ale ciągle we­
dług sił i okoliczności służyli ojczyźnie.

Donkiszoterji politycznej nie chcemy.*)
Uzupełniające wybory do Rany miejskiej dosyć ży­

wo zajm ują umysły, codziennie słychać o jahiemś uo- 
wem zgromadzeniu przedwyburozem , i dzięki agitacjom 
demokratycznym rozdział, między jedna i d iugą war­
stwą ludności miejskiej staje się coraz widoczniejszym. 
Agitatorowie chcąc dla wywyższenia siebie użyć demo­
kratycznych sym patyj, szczują jednych na drugich, ale 
rzem ieślnic], chociażby najubożsi, znają się na tych 
farbowanych lisach i wiedzą czego się trzym ać. N ajza­
bawniejsze jest owo odwoływanie się do inteligencji. 
Między rzemieślmkaim inteligencji je s t dosyć, a  m ają 
oni nad samą inteligencją jeszcze te  wyższość, że o- 
prócz tego jeszcze coś umieją.

W sobotę odbędzie się ostatnie rygorozym h r.S ta -

Zajście, jak  wam wiadomo, wywołali Moskale. Z przy­
krością przekonaóbj nam się pizyszło, że A ustrju  po­
suwa swoje względy dla sąsiada aż do słabości i śmie­
szności. Upadłej swoje, powagi tą wyrozumiałością nie 
podniesie, a  w poddanych swoich nie wieje otuchy, że 
obywatel ausurjacki wysoko głowę nosić może. Jeżeli 
rząd nasz będzie ustępował każdem u, cóż nam poje­
dynczym ludziom robić wypadnie?

j e  już, akomodując się przyszłych wypadków,
każdego Moskala, choćby był jaszczt niższy czynem od 
aspiranta na urzędnika telegraficznego, pokornie witam 
i z drogi mu ustępuje, bo się  obawiam, abym działa­
jąc iuaczej, nie naraził rządu naszego na kolizję z pe 
te±smirgskim gab inetem !

Dobry obywatel nigdzie nie powinien swojemu rz ą ­
dowi robić trudnośc i!

nisława Tarnow skiego, po czem z caią pewnością za­
mianowanie na docenta do3tanie. Je s t nawet nadzieja, 
że wkrótce zostanie rzeczj v,istym profesorem. P. Me- 
cLerzynski bowiem zamyśla podać się o emeryturę. Je s t 
wielka nadz eja, że p. Szujski otrzyma katedrę h istorji 
polskiej.

Ud ostatniej awantury z Moskalami w Ogrodzie 
Strzeleckim, muzyka więcej w tym ogrodzie me grywa.

K o r e s p o n d e n c j e  Gazety N n r o d o * o j .

K i tik ó w  d. 20. czerwca. 
Wracam właśnie z zamka, gdzie byłem świadkiem 

Wydobywania z mauzoleum szczątek pośmiertnych Ka­

*) Tiie podzielamy zdauia korespondenta o zgromadze­
niach ludowych. Okoliczność, iż Towarzystwo demokratyczne 
sweiu kierownictwem ośmiesza podobne zgromadzenia; nie 
dowodzi jeszcze, że zgromadzenia ludowe są szkodliwe. 
Owe zaś usuwanie najważniejszych kwestyj naszych od roz­
bierania ich przez zgr imadzenia, dlatego, że te kwestje są 
trudne, owe rezerwowanie tych kwestyj do rozbioru dla 
małego kółka wybranych, wydaje nam się całkiem nieuza- 
sadnionem, nieodpowi sdniem. Właśnie staraniom naszem 
być powinno masą narodu zainteresować dla tych eprav. , a 
zgromadzenia ludowe są do lego najstosowniejsze. Zape­
wne że zgromadzenia ludowe są donkiszoterją tern, gdzi( 
pewne kółko je zwołuj” na to, aby tylko „woich wysadzać 
na mównicę, urządza klikę, któraby klaskała im, a prze- 
rakadzaH, wyświstała lub całkiem nie dopuściła głosów 
innych, gilzie więc starcia zdań i wyjaśnienia rzeczy być 
nie może, a każdy naraziłby się na obelgi publiczne kla- 
kierów zorganizowanych , ktoby z przeciwnem wystąpił 
zdaniem. Podobnie urządzane zgromadzenia Indowe nie 
mują Istotnie żadnego znaczenia i nie przyczyniają się na­
wet do rozbudzenia mas, które obojętnie słuchają mówców 
i obojętnie sic rozen-dzą Tylkc v alka idań budzi interes, 
skłania do myślenia. Zresztą nie zgromadzenie ludowa, lecz 
*grom adzonir wyborców miał, jak  nam dunoazeno, eproeił 
dr. Zyblikiewicz aby wyborcom zdać spnw ę z swej czyn­
ności. P. r.

Tarnów d. 21. czerwca.
Zajście, które się wydarzyło w jednej z tutejszych 

tiak tje rn i między oficerom a p. K ., miało się zakoń­
czyć pojedynkiem. Oficer miał pierwszy s .rza ł, lecz 
c h y b ił,- p. K. zaś, który uchodzi za baruso celnego 
Strzelca, ran ił swego przeciwnika f  tę  rękę, k tó rą  mu 
tenże kapelusz z głowy strącił.

W wiadomej sprawie nakładu podatków na po­
trzeby dróg nowiatowych, Rada m iasta Tarnowa me 
odtUusłszy pożądanego skutku w Wydziale krajowym, 
wniosta zażalenie nieważności do nam iestnictwa.

Jednym z najważniejszych wypadków dla naszego 
m iasta  jest wiadomość, że nowo założony f  Krakowie 
„Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu" urządził w 
mieście Tarnowie swoją filię , mającą rozpocząć swoją 
działalność 1. ripca br Dyrekcja powierzyła sderowni- 
cowo tej filii adwokatowi dr. Kaczkowskiemu i kupcowi 
Andrzejowi Jakubowskiemu. Spodziewać się na.eży, że 
instytucja ta  znakomicie się przyczyni do uporządko­
wania kredytu w mieście Tarnowie i do zniżenia stopy 
prooentowej, i w ogóle zasłoni produkcję krajową od 
skutków dowylnuści lichwiarskiej , a  tem samem przy­
czyni się do ' ożywienia ro ln ictw a, przem ysłu i dotąd 
Więzionego brakiem otuchy k reu /tu  taniego i kierowa­
nego zasadami umiejętności i ustaw. W ątpić me mo­
żna, że insty tu t ten również i dla akcjona.j uszów ban­
ku samego rokuje znaczne korzyści. Miasto Tarnów 
samo ma liczną, zamożną i przedsiębiorczą ladność, a  
nadto jes t taigowicą dla znacznego okręgu kraju , ob­
c u ją c e g o  w żyzne ziemie i inne warunki dla przemy­
słu  i handlu.

W  ogóle nie można zaprzbczyć, że w ostatnich 
czasach dużo zaszło korzystnych zmian w świecie han- 
dlowo-przmnyslowym. Zniesienie ograniczeń stopy pro­
centowej i aresztu za długi w ytracił: rutynowanym li­
chwiarzom monopol kredytu czyli lichwę, —  wypro­
wadziło wiele kapitałów w obieg i nietylke zniżyło 
stopę procentową, lecz równocześnie stworzyło tak ą  
konkurencję podaży kapitałów, że dotychczasowi lichwia­
rze, żyjący bez trudu i troski i zbierający zawsze go­
towy plon nawet przy przedsiębiorstwach, które ro ln i­
kowi lub przedsiębiorcy nie dały żadnej tantiem y lub 
go naraziły ua stra ty  —  zmuszonymi cię widzą loko­
wać swojb kapitały  w ziemi, realnościach, a nawet u - 
czestniczyć w przedsiębiorstwach jako wspólnicy, a  z a ­
tem  dzielić ich złe i dobry losy. W  skutek tego w ar­
tość dóbr i nieruchomości w ogóle podniosła się zna­
komicie, i równie też na porządku dziennym są pro­
jekt? różnych spółek, między innemi wyrobu cegły za- 
pomoce parowych machin w samym Tarnowie, kroch­
m alam i w okolicy Dąbrowy i cukrowni v  Radłowie. 
Dobra te , b dące dotąd własnością br. Hompescha, nabył 
Ludwik Helzel, zastępca burm istrza m iasta K iakowa, za 
cenę 1 ,2 8 0 .0 0 0  z łr . w. a., i jak  słyszymy, nietylkopo 
czynił bardzo znaczne wkłady i ulepszenia w gospo 
darbtwie w iejskiem , co zawsze nadzwyczaj korzystnie 
oddziaływa na sąsiednie w lościaustw o, lecz nadto ma 
zakładać kapitałem  spółkowym cukrownię.

W czoraj odbyło się tu ta j zgromadzenie ludowe. 
D r. R u t wski, poseł z m iasta Tarnowa, zaprosił tu te j­
szą publiczność do sali teatralnej na dzień 90 . bm i 
zażądał od niej udzielenie sobie wskaż 5wki, ja k  ma 
nadal postępować wobec nieuwzględnionoj przez Radę 
pańsiwa rezolucji w sejmie. W  odpowiedzi na to  py­
tanie uśw adczył p. Pędracki, ie  wysłanie delegacji do 
Rady państwa bylobj zgubnem dla kraju , i dlatego też 
wniósł, by upoważnić p. Rutowskiego do złożenia m an­
datu w razie, gdyby sejm iuaczej postąpić zechciał. 
P . Kazimierz Jakubowski zaś potępiając działalność 
sejmu i jego członków mniemał, by sejm sam, w obe­
cnym swym składzie tak  zły, że już gorszym być nie 
może, podał prośbę do N ajj. Pana o rozwiązanie go i 
rozpisanie nowych wyborów. Gdj juz nikt z obecnych 

żądał głosu, zaproponował poseł p. Rutowski donie
zbadaum i gruntownego rozebrania postawionych wnio­
sków wysadzenie komisji, z 15 osób złożonej, dodając 
zarazem , iż ich imiona poda przewodniczący p. dr 
Starksl. Tej propozycji sprzeciwił się wprawdzie p. J a ­
kubowski i zualazi liczne poparcie, ale mimo to p. dr. 
Starkel chcąc wszystko przeprowadzić wedle ułożonego 
poprzód planu, przeczytał imiona przyszłych członków 
komitetu i zawezwał zgromadzonych do przyjęcia o- 
nychże. Ale ten  zamiai nie poszedł wedle myśli prze­
wodniczącego, —  przeważna część publiczności oświad­
czyła się przeciw narzuconemu sobie komitetowi, a  nie 
mogąc jego zmiany uzyskać poczęła się ze sali wvda- 
lać. W  skutek tego odroczono zgromadzenie do przy­
szłej niedzieli.

W*r»Mwr» <L 18- czerre
W dm-ch 10. i 13. odbyły się doroczne wyścigi 

konne, dziś skończył sie jarar^i na wełnę, a pozaju- 
tro Warszawa wypróżni się zupełnie z nielicznej gar­

stk i przyjezdnych ze wsi i kupców zagranicznych, któ­
rych ja rm ark  wełniany aciągnąt w m iry  m iasta nasze- 
go. I  Wjecigi i jan iu trh  nieszczęśliwie Bię udały. W y ­
ścigi "oraz mniej an  storów liczą. N? palcach można 
zliczyć tych panów, k.óryro małpowanie, nieprz^noszą- 
i/Ugo dla nas żadnej korzyści, z wyczaj u angielsmegc, 
dotąd jes t nrilem. Ci niepoprawni są n astęp u jący : pp. 
Mokronowski z Kujaw, Cieszkowski z Eadomskiegc, 
Grabowski z Łęo*ny z przyjacielem swoim, B iouisła- 
wem Rzewuskim z Siostrzyłowa, obaj z Lubelskiego, i 
nakoniec Jan  Niemcewicz, szam belau dworu Jogo car­
skie; Mości, ze Skoków, z pow iatu brzesko-htewakrago, 
stryjeczny wnnk atiwr* Śpiewów historycznych rodzo­
ny synowiec Karola Niemcewicza, zm arł..yi. podobno parę 
la t tem u w Paryżu na e m ig i^ j j .

Ot, i już w szysej. U trzym ują oni, że mieć char- 
G Cucfkłem mówić szkapy wyścigowe angielskie, je s t 
koiiieiznem dla człowieka dobrego tonu, który aię m n e  
-zauow&ć i zn* co to  dybn/nkcja. B ardzo być to  mo­
że, lecz szkedn tylko, & ten dobry ich ton pr^od-na- 
w?a Modhalom pole do wkręcania się w a r ty s ta  o
iiolskie. Jakoś przykro patrzeć, jak  pp. Moktonowscy, 
Rzewuscy, Niemcewicze i t .  <L pod' o jcoystiem  okiem 
namiestnik! carskiego zaryw aj? wspólnej uciechy wy­
ścigowej. za pan b ra t z m oskiew skim i huzaram i, ja -  
kiemiś O strograazL ,uu i  Zankisowami, którzy nieda­
wne rąbali buntowszezyków polskich. JeduaLi« przez 
to, co pow iedziałem , nie chcę bynajm niej podawać w 
wątpliwość poczciwości nw zych panów. Po warj owali 
oni tylko na dobrym toilie, są trochę lekkomyślni w 
postępowaniu i nic więcej. Moskal Zręcznie korzysta 
z tego , następuje pewne zbliżenie , i oto W arazaióe 
przedstaw ia sie widok przyjemny, jak  p. Gstrogradzkoj 
pędzi na klaczy p. Mokronowskiego, lub Zanldsow na 
ogierze Rzewuskiego.

Moskale z każdego oretekstu chetnie teraz korzy­
stają. ąby się zbliżyć z nami. IFijrf* my unie S ła w i? - 
nie! (przecież my wszyscy Słowianie), nieraz można w 
ustach ich słyszeć, i zapraszają do wspólnej kompanii, 
ani na jo tę  nic ustępnjąc z swych zasad na korzyść 
naszą i z żelazną konsekwencją ciąża.' do zmoskwluenia 
kraju  naszego. Jeżeli n. p . pani KamiL Kryzanow- 
skiej, pani Jadw idze Ja s iń sk ie j, pannie Teresie Biel­
skiej trudno było wymówić się od zasiadania wspólnie 
w jednym namiocie z moskiewakiefiii jenerał.iwemi Stael 
yon H olszt jn  i M ar ją  z vs .żąt Golicynór K rasnokuts- 
«ą, podczas lom rji fantowej, mającej się ju tro  odbyć 
w Ruskim ogrodzie nu cole dobroczynni —- to przecież 
nic nie przeszkadzało niepoprawnym WjBlbidetetn -ta. - 
gie,stdch nałogów, usunąć się aoto urmet et b a g n e t  
od obcowan.a z Moskalami. W arszuza na  to  fie  p a ­
trzy , chociaż pow tarzam  raz jeszcze, nasi panowie wy­
żej wymienieni me są złym  ludźmi, a panowie C3tro- 
gradzkoj, Zonkisow i inni mogą być w gruncie rzeczy 
najlepszymi huzarami w i  wiecie.

W racając dc jarm arku  wełuiauego, tyle tylke wam 
dołożę do tego cc w poprzednim liócie donosiłem, że 
wszystkiej wełny przywiezionej było przeszło 3 5 .0 0 0  
pudów, k tó ra  w czterech piątych już zawczasu przed 
jarm arkiem  do żydów należała. Sprzedano tylko do 
1 5 .J0 0  pudów Za cetnar płacono 75 , 66 i 58  ta la - 
iów , w m iarę cienkości; za najcieńszą do 115  talarów. 
Ja k  widzicie z tego, ja rn n ik  i  co do ceny i co do 
ilość sprzedanego prodnktu n.e wypad! pomyślnie. 
Częste deszcze i burza okropna przeszłego w torku, 
wiele zaszkodziły właścicielom wełny. W ańtuchy L.e- 
które tak przem okły, iż trzeba było przesusz?/ wełnę, 
dla okazania istotnej je j wagi. Fabrykanci i  przem y­
słowcy idąc za dawnym zwyczajem, na placu ja rm a r­
cznym urządzili byli wystawę przemysłową wyrobów 
fabryk krajowych i zagi uuczn /ch , ale nic prawie nie 
sprzedali. Szlacht? niema pieniędzy, aby m ugła kupo­
wać' studnie abisyńskie systemu N orton#, łatw o prze­
nośne i wydubywamc wody ułatw iające, różnego rodza­
ju  sikawhi przyrządy do gaszenia pożaru, magle udo­
skonalone, lub kasy ogniotrw ałe. Ten ^statni p r .e d -  
niioi zakuw ał aa  ironię i niepospoliciu drażnił naszych 
obywatrli. Jeden z nioh, podoDny, jak  wszyscy a n»s, 
do świętego tureckiego, aż sie ofuknął ua Lacapa, pro­
ponującego mu nabyć bezpieczny kufer do chowania 
pieniędzy.

U nas nie o kocach oezpieczenstw?, nie o zb iera­
niu kapitałów , ale o tem, jakby się najtaniej wyżywić, 
myśleć trzeba. W  Y, arszawie i w większych miastach 
Królestwa pozakładano już oddawna Stowarzyszenia 
spożywcze, ale ’ te  jakoś ciężko funkcjonują i dotąd wiel­
kich korzyści nie przyniosły W arszawskie Towarzy­
stwo „M erkury" nie mogło sie dotąd zorganizować na­
leżycie, i kto wie czy z braku kapitałów i umiejętnego 
wzięoia się do rzeczy, nie przestanie istni«ć warótce 
Codziennie l.owe projekta do różnych stowarzyszeń 
u nas się zjawiają. K a porządku dziennym mamy 
obecnie dw a: jeden, mający na celu interesa ma-
terjalne, drug. moralne ukszi alcenie. Twórca pierwsze­
go je s t p. Statkowski, proponujący założyć Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy literatów, twórcą drugiego li­
czne grono naszych muzyków, starające się o utworze­
nie Towarzystwa orfeonistów, na wzór zagraniczny. P . 
Statkowski zapewne uzyska pozwolunie raąau n? zało­
żenie Towaizysłwe wzajimcr, pomocy, bo podobne sto ­
warzyszenie ar tystow istnieje n nas od dawna, nie bu­
dząc podejrzliwość rządu i jes t w projekcie, aby oba 
Towarzystwa zlały aię w jedno. Co się zaś tycze or- 
feoniflców, to wątpię, aby policja dara swoje zezwolenie. 
Policja zawsze będzie się obawiać, aby pod pozorem 
muzyki i śpiewu, r><e uczono czegoś innego warszaw­
skich rzemieślników i ludu.

A propot muzyk musze woa zawiadomić, że do 
Kairu, do opery, Którą urządzić chce wicekról egipski, 
mouawno tak gościnnie przyjmujący u siebie p. Anto­
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niego Kątskiego, zaangażowaną zoctała za 2 5 .0 0 0  fr. 
śpiewaczka nasza, panna Ludwika Sobolewska, z W ar­
szawy. W  Londynie zaś, przed paru tygodniam i da­
w ał w Kryształowym pałacu koncert p. Józef W ieniaw­
ski, fortepianista. Słuchaczów m u ł według doniesień 
Tim eta  przeszło 11 .000 .

N a zakończenie donoszę wam, że spodziewany tu 
jes t wkrótce powracający ze swej ob jażJih i za granicą 
oberpolicmajster petersburgski, Trepów, stary  znajomy 
W arszawy. W edług innej wersji Trepów z Berona, 
gdzie obecnie bawi ze 3wymi p rzybc  znymi czym wni­
kam., Św ierczkcrem , wrefenem i Chrystianowie .w n, 
wprost preez Królewiec popędzi do Petersburga. \Ty- 

'ńbo^anv  nasz przyjaciel byl w Londynie i Paryżu; 
M u la  utrzym ują, >e podróż jeg" nieę miara innego 
celu, jak zbadanie organizacji policji francuzkiej, an­
gielskiej i pruskiej To może być prawaą, ale niemniej 
piowdą je s t i t o , że kw estja fałszowania bumażek i 
zbadanie na miejscu postępowania emigracji naszej i 
je j zamiarów, nie były coojątnemi dla tego jenerał- 
ad ju tan ta  carskiego. Moskale mają w Paryżu doskonale 
uorganizowana ta jną  policję, do składu której, jak  się 
sami chełpią, wchodzą nawet i Polacy. W  Londynie 
m a oyć thk samo. Interesującą je s t wiadomość, podana 
przez moskiewskie gazety, o recepcji Trepowa na dwo­
rze paryzkim . Oto co w tej mierze pisze paryzki ko­
respondent W iesti: „Dnia 30 . m aja jenerał Trepów
m iał zaszczyt przedstawić się cesarzowi i cesarzowej 
Francuzów. Napoleon H I. troskliwie wypytywał o zdro­
wie cesarza Aleksandra II ., i oświadczał się z przy- 
jacielskiemi uczuciami dla Jego ces. Mości. Cesarzowa 
Eugenia była nader uprzejmą dla jenerała . Jako wiel­
ka amatorka ślizgawki na łyżwacn, cesarzowa ubole­
w ała nad krótkością zimy w Paryżu. Jenerał Ttepow 
opisywał moskiewską zimę i przyrzekł cesarzowej wy­
prawić wspaniałą szlichtadę na łyżwach wieczorną po­
rą  na lodzie Newy, przy zachwycającej illuminacji, 
skoro cesarzowa raczy odwidzić P e te rsb u rg i Oto więc 
macie dowód galanterji moskiewskiej dla dworu Tuile- 
ryjskiego. Cesarz i cesarzowa francuzcy rzeczywiście 
zostali zaproszeń, w słodach bardzo serdecznych do 
odw ilżenia Petersburga. Zaprosiny p rzy ję te , i jedni 
mówią, że podróż tę odbędą zimową p o rą , drudzy, że 
dopiero za rok przybędą na wystawę przemysłową mo­
skiewską w czerwcu roku pizyszłego. Jakkolwiek 
bądź, nie b ra s  na nadskiwamaoa carskich Napoleo­
nowi. Pan Okuniew n. p., zastępujący nieobecnego 
w Paryżu h r. Stackelberga, ambasadora carskiego, ty- 

.dzień tem u wręczył Eugenii przepyszny bukiet z naj­
piękniejszych kwiatów, pochodzących z wystawy kwia­
towej petersburgskiej. Zrobił to w imieniu familii car­
skiej. K okieterja rue bez znaczenia, pamiętając na to, 
że Moskal nic darmo nie robi.

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ęg ry . Tagblatt pisze: „Pewien 

korespondent wiedeński do D it*d . Journal robi bar­
dzo słuszną uwagę, że dzienniki wiedeńskie przy­
wiązywały za wiele znaczenia do postępowania są­
dowego przeciw biskupowi linckiemu, Rudigerowi. 
Kto wniknął w nowy stan rzeczy w Austrji, ten 
pewnie sprawę tę będzie widział w innem świetle. 
Biskup Rudiger, powiada dalej ów korespondent, 
me może protestem swoim nawrócić na dawne to­
ry potężnego przekształcenia Austrji, dokonanego w 
tych czasach, i  musi uznać powagę konstytucji i 
nstaw zarówno z innymi obywatelami państwa. A 
czy na dobre wyszłoby biskupowi, gdyby cesarz, 
powołując się tak jak on na konkordat, zrobił uży­
tek z takzwanego artykułu sekretnego, który mu 
pozwala usuwać z posad meuległych biskupów bez 
sądu i wyroku, i zamknąć w dodatku w klaszto­
rze? Monarcha jednak nie kieruje się samowolą i 
poważa niezawisłość sądownictwa. Z tego też powo­
du nieuwzględnił on próśb, podanych za biskupem 
linckim. Korespondent ten, dodaje Tagblatt, należy 
widać do sfery urzędowej, a uwagi jego wywołują 
w nas tern silniejsze życzenie poznania raz naresz­
cie owych „sekretnych artykułów" konkordatu. Pan 
kanclerz mógłby się nam pod tymwzględem przy­
służyć bardzo dobrze."

O zajściu między pp. Herbstem i Kuhnem, 
pisze wiedeńska B or ten Z tg . : „Zajście to nie skoń­
czy się tak ła tw o, jak to przepowiadają dzienniki 
rządowe. Spór nie dotyczy przecie samej treści 
noty ministra sprawiedliwości, lecz sposobu, w ja­
ki dr. Herbst przedstawił tę sprawę publicznie, co 
w kołach urzędowych sprawiło nader przykre wra­
żenie. Znajdzie nę przecie kilku kolegów ministra 
sprawiedliwości, którzy postępowania jego nie na­
zwą dobrem i słusznem, a chociaż przyjaciele dr. 
Herbsta głoszą, iż tenże w obecnym składzie mini­
sterstwa jest koniecznie potrzebnym, gdyż jako gło­
wa opozycji w Izbie poselskiej stałby się bardzo 
niebezpiecznym i dzisiejsze ministerstwo nie zdoła­
łoby się utrzymać wobec jego obrotności i znajomo­
ści rzeczy, to jednak nie możemy uwierzyć, aby 
ministerstwo uznało takie uniewinnienie. Jesteśmy 
tedy pewni jego dymisji." Przeciwnie twierdzi in­
spirowana N . fr . P ru te , przedstawiając to zajście 
miedzy ministrami jako -pozbawione charakteru 
spornego. Debatte donosi nawet, że poglądy, zawar­
te w nocie ministra spra\< iedlifrości, znalazły słu­
szne ocenienie w ministerstwie wojny, i że dr. 
Herbst zaproszony został do dalszych rozpraw ko­
misyjnych, aby potem dotyczącą kwestję przedłożyć 
już opracowaną do konstytucyjnego traktowania. 
Dalej dowiaduje się Debatte, że dr. Herbst wyraził 
w nocie do ministra wojny nie swoje osobiste tyl­
ko poglądy, lecz całej Rady ministrów.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej Izby ma­
gnatów odczytano załatwione już przez Izbę posel­
ską projekta ustaw o rekrutacji, o pauszalowaniu 
cła, wj biciu nowej monety i o kontroli długu pań­
stwowego.

Klub lewicy sejmu węgierskiego uchwalił, że 
przy rozprawach nad przedłożeniami o reformie są­
downictwa. każdy członek opozycji jest obowiązany 
zabrać głos. Opozycja chce w ten sposób uniemo­
żliwić zatwierdzenie tej ustawy przed zebraniem 
się delegacji.

S IŁ  t

delegacjach nie może skutecznie działać ani więk­
szość ani mniejszość, wzięła sobie za zadanie wy­
kazywać, że instytucja ta jest szkodliwą i zgubną. 
Pytamy teraz, czy opozycja miałabj w delega­
cjach co innego do czynienia, jak udowodnić to, 
co dotychczas nie udało się jej udowodnić? Czyż 
opozycje nie starałaby się skompromitować dele­
gację ? .

Układy deputacji regnikohrnej w sprawie Itie- 
ki rozbiły się. Deputowani Rieki opuścili już Peszt.

Organ hr. Andrassego, Peeter L lo yd , domaga 
się uporczywie, aby w razie ustąpienia barona Be- 
czego, wspólnym ministrem finansów został zamia­
nowany jeden z węgierskich mężów stanu. „Według 
ustawy ugodowej, mówi wspomniany dziennik, 
wspólni ministrowie powinni zawsze działać zgo­
dnie z naszymi ministiami, lecz Bóg jest wielki a 
wspólne ministerstwo daleko. Z i arugiej strony 
nasi ministrowie tyle mają u siebie do czynienia, 
że wypadkom we Wiedniu, kształtującym się naj­
częściej poza kulisami i nieprzystępnym mało 
wprawnemu oku, nie mogą się przypatrywać z tą 
należytą uwagą, która by nas mogła zupełnie uspo­
koić. Hr. Festetits należy do tych osobistości, któ­
rym przyjaciele nie wszystko przypisują, a którym 
nieprzyjaciele odmawiają wszelkich zdolności." W  
dalszym ciągu P e tttr  L lo yd  stara się udowodnić, 
że tylko przez powierzenie teki wspólnego ministra 
finansów zdolnemu Węgrowi, interesa tego kraju 
byłyby należycie reprezentowane.

N arodnt Listy donoszą, że z prowincji przywie­
ziono do Dragi aresztowanych dziesięć osób, obwi­
nionych o współudział w urządzeniu demonstracji 
z petardą.

l \ ie i i .c y . Dzienniki pruskie podają mowę, ja­
ka miał król pruski w Bremie w odpowiedzi na 
przemowę burmistrza tamtejszego:

„Wspomnieliście —  rzekł król —  o zdarze­
niach, które zaszły w Niemczech, i podnieśliście u- 
tiiiał, jaki ja w nich miałem. Dra wda, że niekażdy 
monarcha jest tak szczęśliwy, aby mógł nadać kie­
runek losom ojczyzny, a chcę tutaj mówić c nie­
boszczyku bracie moim, któremu nie było danem, 
dokonać tego, co w duchu sobie był ułożył. Ale i 
dla mnie nie byłoby to możliwem, gdyby Wszech­
mocny nie był la ł mi tak znakomitych doradzców." 
Wymawiając ostatnie słowa król wskazał rę­
ką na hr. Bismarka.

Król Wilhelm wrócił już do Berlina.

Francja. O zanurzeniach, zaszłych w ostatnim 
tygodniu w Sc. Etienne, wyraża się S ie d e : „Prze- 
dewszystkiem nie należy dawać tym zaburzeniom 
znaczenia politycznego; całe zajście zawieszenia ro­
bót poszło jak zwykle ztąd, iż nie uczyniono za­
dość żądaniom robotników, którym szło głównie o 
podwyższenie płacy, skrócenie czasu robót i znie­
sienie potrącania pewnej kwoty z płacy na takzwa- 
no kasy zasiłkowe. Oto pobudka zaburzeń, tak smu­
tnych w następstwach, a przypadkowa sytuacja po­
lityczna podsunęła sposobność do ubarwienia ich 
zaraz w farby polityczne i połączenia z zaburze­
niami paryzkiemi."

Dzienniki z saint Etienne tak opiyają te zaj­
ścia ; Dnia 16. bm. z rana zajętych było kilku ro­
botników w kopalni Ondaine, kiedy tłum robotni­
ków z innycn kopalń nadciągnął tam, ażeby im 
przeszkodzie w robocie. Wojsko, odbywające strai 
w tej kopalni, interweniowało natychmiast i uwię­
ziło 50 osób a rozprószyło resztę. Na rozkaz do- 
wódzcy załogi miało 150 żołnierzy z kapitanem na 
czele eskortować więźniów do St. Etienne, a wieść 
o tern rozbiegła się wnet po poblizkich miejscowo­
ściach, jak Montzel i Ricamarie.

„Natychmiast też wyruszyły ze wszystkich stron 
tłumy robotników z żonami i dziećmi w pogoń za 
transportem więźniów. O godzinie */, na 4 przy­
był tenże pod Montzel i zakręcał właśnie w wą­
wóz, którym wiodła droga, kiedy został napadnięty 
przez tłum. liczący około 1000 osób, gradem ka­
mieni. Kilku żołnierzy zostało lekko zranionych, 
dwóch od broni palnej. Więźniowie usiłowali uwol­
nić się, a w ogólnym popłochu pada jeden z żoł­
nierzy, ciężko raniony!

„Teraz dopiero zaczęli żołnierze nalbgać na do- 
wódzcę, ażeby dał im rozkaz użycia broni pa^ej, 
gdyż w przeciwnym razie nie ręczą za dalsze e- 
skortowanie więźniów. Po chwili też padły pier­
wsze wystrzały — potem salwa druga i trzecia. 
Tłum pierzchnął w największym popłochu, a woj­
sko nie troszcząc się o zabitych i rannych, otoczyło 
więźniów i wyruszyło dalej do St. Etienne, gdzie 
przybyło o godzinie ‘/ 2 do 5. Do 20 więźniów 
zbiegło podczas utarczki.

„Wiadomości autentyczne podają liczbę ofiar na 
14 zabitych i 7 do 8 rannych. Między zabitomi 
są 2 kobiety i dziecko, które matka miała na ręku 
podczas tej smutnej ekspedycji. W ogóle wiele ko­
biet znajdowało się w tłumie, a jak powiadają, one 
to najwięcej podżegały przeciw wojsku. Do tym wy­
padku taki strach opanował ludność okoliczną, że 
jeszcze na drugi dzień nie śmiał się nikt odważyć 
pozbierać zabitych, i ostatecznie żołnierze musieli 
się zająć grzebaniem trupów. Do 14 żołnierzy jest 
ranionych od kamieni, nozów i postrzałów."

Ogólnie dziwią się Francuzi, dlaczego list 
cesarski do deputowanego Mackau nie został po­
wtórzony przez Journal Officiel. 0/,y cesarz niechce 
temu pismu nadawać urzędowego charakteru ?

Królowa portugalska przyjechała do Bordeaux. 
W  Brest rozpoczęto uroczyście dnia 20. czerwca 
rzucenie w morze francuzkiego telegrafu zaatlan- 
tyukiego. Jutro wypłynie na pełne morze okręt 
„Great Eastern" i będzie dalej drut rozwijał.

Preurteur, wychodzący w Antwerpii, podaje 
dwa dyplomatyczne dokumenta, pochodzące jak za­
pewnia z trancuzkich źródeł urzędowych, z których 
wypływa, że Francji zależy na tern niemało, aby 
całe Niemcy należały do Prus. Dotychczas istnieje 
w Europie jedno tylko silne państwo, tj. Francja, 
która może stawić opór zaborczej polityce Moskwy. 
Po zjednoczeniu Niemiec pod Prusami, mocarstw 
tych będzie dwa, bo Niemcom będzie na tern zale­
żało, aby Moskwa nie przystąpiła do urzeczywist­
nienia swego zaborczego programu. Odpowiedzial­
ność za te wiadomość niech przyjmie dziennik, któ- 
tyr ją podał.

ny. W  epoce, gdy królowie angielscy przyjęli pro­
testantyzm, biskupi uznali za stosowne oderwać się 
także od papieża. W  skutek tego zostały przy nicL 
wszystkie dobra kościelne. Ale Irlandczycy pozo­
stali katolikami. Tak więc w katolickiej Irlandji. 
wszystkie dobra kościelne należały do protestanckich 
Diskupów. Rzeczony bil zmienia ten anormalny sto­
sunek. Dobra kościelne w Irlandji mają być odtąd 
obrócone na cele ogólne. Tak więc Anglicy złożyli 
jeszcze raz dowód swej wielkiej praktyczności. Bez 
rewolucji przypuścili żydów do parlamentu, bez 
rewolucji wyemancypowali Katolików— a teraz bez 
rewolucji lamią w Irlandji niesprawiedliwą potęgę 
własnego duchowieństwa. Niektórzy obawiają się 
tylko, że w Izbie panów większość zechce obciąć 
bil kościelny, przez dodanie mu rozmaitych popra­
wek. Zasada pozostanie zasadą, a choćby lordowie 
chcieli surowo obejść się z treścią bilu, to jednak 
ufać należy, że Gladstone, który go pierwszy wniósł 
w Izbie niższej, zaoła go przeprowadzić bez zby­
tniego oszpecenia i w Izbie wyższej.

W io c h y .  Z Medjolanu piszą pod dniem 17. 
bm. o tamtejszych rozruchach: „Wiadomość o za­
machu na życie deputowanego, Lobbię, wywołał* tu 
wczoraj ogromne wzburzenie, które objawiło się w 
gwarnej i tłumnej demonstracji. O godzinie 9. wie­
czór zebrało się na placu przed katedrą parę ty- 
sLcy osób, słuchając jakiejś rewolucyjnej mowy, 
kończącej się okrzykiem: „Do widzenia na bary­
kadach!" W czasie tej mowy, orator podniósł do 
góry kij, na którym wisiała zkrwawiona chustka 
Z placu katedralnego tłum pociągnął na ulicę Pa- 
sąuirolo, przed redakcję dziennika Perteveram a  któ­
ra jednak była zamkniętą, wołając ciągle: „Niech
żyje Lobbia! Śmierć skrytobójcom! Precz z mo­
narchią! Śmierć królowi!" Taka sama demonstra­
cja powtórzyła się na ulicy San Piętro all* Orto, 
gdzie się znajduje redakcja osławionego Pungolo. 
Chciano wytłuc szyby, lecz zamiar się nie udał, 
gdyż silne okiennice wytrzymały uderzenia' kamieni. 
Demonstranci przeciągali potem innemi ulicami, 
powtarzając te same okrzyki, i rozeszli się sami do 
domów. Wojsko stało w pogotowiu, lecz nie wyru­
szyło na ulice." Drugiego dnia tj. 17. bm. powtó­
rzyły się demonstracje, lecz tym razem wojsko mu­
siało Już wystąpić i rozprószyć wzburzone tłumy.

Lobbia ma się lepiej. Rany, zadane mu szty­
letem, nie są niebezpieczne. Ministrowie często go 
odwidzają, a prezydent Izby wynurzył ma ubole­
wanie wszystkich jego kolegów nad tym smutnym 
wypadkiem. Sprawcy zamachu dotychczas nie wy­
kryto. Zdaje się jednak, że został zraniony, gdyż 
Lobbia strzelił za nim dwa razy. Po drugim strza­
le padł, lecz zerwał się zaraz i uciekł.

Wschód. Donoszą z Serajewa, że niemałe 
wrażenie zrobiła tam interpelacja, którą poseł 
Serb, Mileticz wystosował do rządu węgierskiego, a 
mianowicie: co należy sądzić o utrzymującej się 
pogłosce, jakoby Bośnia miała wkrótce uleaz oku­
pacji węgierskiej ? Spokojniejsi i trzeźwo myślący 
przypisują rozsiewanie tej pogłoski kreaturom Os- 
mana-baszy, który pod tym pozorem chciałby wy­
kluczyć z Bosnii dziennikarstwo serbskie i obudzić 
nieufność ku Słowianom austrjackim.

Korespondenci dzienników wiedeńskich z Kon­
stantynopola rozpisują się o odbytej taiu niedawno 
konferencji konsulów moskiewskich , pod przewo­
dnictwem jeueiała Ignatiewa. Ambasador miał po­
lecić konsulowi moskiewskiemu w Serajewie, Kur- 
darczewowi, ażeby dokładnie zbaua!: stosunki Bosnii 
i przedłożył mu potem obszerne sprawozdanie o 
tychże. Donoszą także, że i rząd Wielkiej Brytanii 
wezwał swojego konsula w Serajewie, ażeby mu 
przesłał dokładny i szczegółowy obraz stosunków 
Bosnii i Hercegowiny.

Emigracja bółgarska w Braile i Gałacu wy­
brała komitet, który ma wypracować projekt o je­
dnolitej organizacji emigracji bółgarskie; w Ru­
munii.

Nomomianowany konzul moskiewski w Ragu- 
zie w Dalmacji, był przyjmowany na dworze księcia 
Czarnogórskiego, co dotychczas nigdy nie bywało.

K r o n i k a .
— Iłiianowania. Prezydjum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie, mianowało Jana Udryckiego, oficjała 
sądu krajowego, oficjałem przy c. k. sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie.

C. k. nadprokuratur we Lwowie mianował Józefa Schel­
lera, porucznika przy c. k. 8. pułku huzarów, adjunktem 
zarządu domu karnego we Lwowie.

Jego c. i k. apost. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 1. czerwca b, r. raczył najmiłośeiwiej rozporządzić, 
aby dr. Franciszek Wydra, nadlekarz sztabowy drugiej kla­
sy, główny lekarz szpitalu garnizonowego we Lwowie, prze­
niesiony zastał w dobrze zasłużony stan spoczynku.

— Posiedzen ie IU dy m iejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. czerwca b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w »ali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. Sprawa po­
krycia stajen przy koszarach miejskich pod nr. 404 i 405*/, 
Spr.iwozdawca radny p. Źaak. 2. Podania ks. Kazimierza 
Sosnowskiego i p. Adama Kulwca o przyrzeczenie przyjęcia 
do gminy, i ks Leonarda Żaka o przyjęcie do gminy. Spra­
wozdawca radny p. Patraszewski. 3. Ekstabulacja niektó­
rych praw miejskich z hipoteki realności pod nr. 311’/,, 
334, 422 i G901/,. Sprawozd. radny p. Jasiński. 4. Re­
skrypt Wys. c. k. namiestnictwa w sprawie odstąpienia 
placu „Castrum" pod budowę akademii technicznej. Spraw, 
radny p. Winiarz. 5 Zamknięcie rachunków funduszu u- 
hogich chrześcian za lata 18G6 i 1867. Sprawozd. radny p. 
dr. Orzechowicz. 6. W yplata należytości konkurencyjnej 
i  powodu wybudowania sygnaturki na kościele parafialnym 
u św. Antoniego. Spraw, radny p. dr. Starzewski.

+  S oczyń sk i Józef legionista, zmarł w tych dniach 
w Krakowie. Liczne tłum y odprowadzały do grobu zwłoki 
sędziwego weterana.

— W niedzielę dnia 27. czerwca odbędzie się w malej 
sali ratuszowej zebranie Towarzystwa prawniczego.

Na porządku dziennym będzie dalszy odczyt radcy Bo- 
rońskiego z historji prawa polskiego.

— W ypadki m iejscow e. W tych dniach znaleziono 
v  Pcłtwi zamordowane dziecię Trup musiał już dłuższy 
czas tam leżeć, ho był nadpsuty a szczury odgryzły mu nogę.

Na Zuiesieniu wpadli przedwczoraj robotnicy od Di-odz- 
. ’ u d i iri 1 □ pod l. 102 i zbili okropnie szynkarza

— O d e iw a . Na dzień 28. czerwca br. w południe spra­
sza się do lokalu Rady powiatowej w Przemyślanach walne 
zgiunu lżenie powiatowego Stowarzyszenia przyjaciół oświa­
ty  ludowej.

W kim tylko bije tętno szczerego uczucie dla dobra 
kraju, ten — pojmując ważność misji naszego Towarzy­
stwa, nie zawaba się okazać szlachetnego dlań współudz.ału.

O taki współudział i o łaskawe przybycie na to walne 
zgromadzenie Wydział Stowarzyszenia nprasza S: anuwnych 
obywatel, wszystkich stanów dotyczącego powiatn, słowami 
wiekopomnego wiesz^a Juliusza:

„Zakliiiam — niech żywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec."

Z Wydziału Stowarzyszenia powiatu przemyśłańskiego 
dnia 19. czerwca 1839.

— W  w praw ie  o ś w ia ty  lu d o w e j.  W Kraju czytamy 
„Jeden z tutejszych (krakowskich) wydawców odebrał list 
od młodej dziewczynki, córki włościanina ze wsi Lubczy, z 
okolic Pilzna, z którego wyjmujemy co następuje:

 „Przysłaliście książki w podarunku, niech was Bóg
błogosławi, ale czy pozwolą je czytywać.. niespoeób prze­
boleć co się żandarmi nagonią, że bunty robimy... a gdy 
się wieczorem zejdą gdzie do kogo na czytanie, to zaraz 
przychodzą, po co schadzki robimy. Czy nam jeszcze w 
te n  przeszkadzać mają, a kiedyż to będzie prawdą, że ka­
żdy m- dusze? Wyście po miaarach szczęśliwsi i mogą was 
matki chować i uczyć, ale żebyście wiedzieli, że my tu  
mamy oczy wypłakane, tyle trzeba cierpieć. Niechże sobie 
z karczmy pijaków rozganiają, chyba że naiu chcą oczy 
otworzyć na to, kto nam pomaga, a kto pn.„.zkadza do o- 
światy."

Fakt ten podajemy do wiadomo ici szanownej Rany po­
wiatowej i p. naczelnika powiatu z uprzejmą prośbą, aby 
raczyli zająć się tak Ważną rzeczą, a w razie sprawdzenia 
tożsamości faktu, postarali o poskromienie nieproszonych 
mentorów, naruszających wolność osobistą obywateli pań­
stwa konstytucyjnego.

"aft pisze Kraj a my ten glos jego jak najgoręcej po­
pieramy. Jeżeli te prawda, co pisze owa dziewczyna w 
swym liście o postępowaniu pilznieńsaich żandarmów, to 
słusznie powinni oni być pociągnięci do najsurowszej od­
powiedzialności jeżeU nie mamy mniemać, że zawarowa- 
na ustawami swoboda obywatelska jest marnym fraiesem 
bez mocy obowiązującej.

— „ W ło śc ia n in " . Pod tym tytułem  ma zacząć wy­
chodzić w Krakowie ilusnowane czasopismo ludowe , na 
miejsce Nowin te Świata , które dotychczasowy właściciel 
ich zTija. Pomimo, że WłoJcicni.. będzie ilustrowany, co 
oczywiście. wielką stanowi rubrykę w kosztach wydawni­
ctwa, nie będzie droższy od Nowin te Świata. Jest to do­
wodem, że p. Ozesła* Pieniążek p. święća osobisty interes 
materjainy dla sprawy oświaty ludu — ofiarność rzadka, 
zasługująca na jak najgorętsze uznanie. Bardzo by tc smu­
tno było, gdyby szlachetnych usiłowań p. Pieniążki nie 
poparła publiczność polska. Odkąd p. Pieniążek redaguje 
Nowiny te  Św iata , straciły one dawny swój ckliwy cha­
rakter kaznodziejski, a tchnęły żyw«zą myślą, stały się
więcej interesującsmi. Wielkim to jest błędem, jeżeli któ­
ry pisarz popularny traktujn lud jak bezmyślne dzieci, i 
yrawi im napjszjsu, morały. Pan P. nie czyn: tak, i do­
brze czyni. Jeżeli te; samej metody trzymać się będzie 
przy redagowaniu Włoicianina, o czem nie mamy powodu 
wątpić, tedy śmiało zalecić je można czym interesują 
się sprawą oświaty ludu.

—■ B ib lio g ra f ia . Biblioteki Mrówki wyszedł nowy ze­
szyt, i *awiera powieść T. T. Jeża p. t. Atan. Jest to  je
den z najgłębiej rozmyślanych utworów tego znakomitego 
pisarza. Dawni czytelnicy Dtiermikt Literackiego przypomi­
nają ją  sobie zapewne. Wyw«rła ona przed r. 1863 nie­
mały wpływ na polskie umysły, pomimo że c. k. cenzura 
wiele nad tem pracowała, aby ją  zrobić jak najmniej zaj­
mującą. W wydaniu Mrówki poprawił autor dzieło cenzu­
ry, o ile mu na to pomięć zew okła; powieść ta  powinna 
więc tem sympatyczniejsze przyjęcie u publiczności naszej, 
zyskać, ile io niesłychanie mało kosztuje: wszystkiego 
60 centów. Kto zaś chce ją  mieć za 35 centów, niech za­
abonuje się na Bibliotece Mrówki, tyle bov.ien wynosi w 
drodze prenumeraty cena Atana.

W Cieszynie wyszła powiastka „dla umiejących czytać" 
p. t. Za miastem; autorem jej jest p. Jan Welichowski. 
Przedmiot wzięty z życia nasze, i ludności kapotowej w o- 
gólności, w szczególności zaś pochodzą bohaterowie tej po­
wiastki z przedmieścia Łyczakowskiego we Lwowie. Jest to 
proste opowiadanie, ujmujące swoją paturalnością. Jedynie 
tylko może nienaturalną jest filozoficzna rozprawa dziadów 
w karczmie przy brodzkim gościńcu. W każdym ustępie 
znać, że młody autor gorąco miłuje wszystko co dobre i 
piękne, a miłości tej nie uczy się ty lio  z Lsiąiek druko­
wanych, lecz głównie z żywej księgi życia. Treść jej musi 
uszlachetniająco wpływać na proste umysły, dla których 
jest przeznaczona, dlatego uznajemy ją  za nadzwyczajnie 
przydatną dla małomiejskich czytelń, których dzięki Bogu 
Curaz więcej t  naszym kraju.

— S p ro s iu w n u le . W wczorajszym fejletonie. na 2ej 
kolumnie, 4. szpalcie u góry, zaw iast: „by nie dawał Po­
lakom" powinno nyć: „by nie aawał Moskalom".

G ospodarstw o, p r iem ys?  i handel.
Z n a d  D n ie s tru  d. 16. czerwca. W naszej tu  oko­

licy na Podolu z oziminy tylko średnie i późniejsze żyt? i 
pszenice wszędzie bardzo ładnie w yglądają, a wcześniejsze, 
wysilone i mrozami w zimie i na wiosnę osłabione, po naj­
większej części w yrzadłe, pliszowatt lub ponasiewane, a 
gdzie niegaz e na wiośnie całkjem tak  wyginęły, że je przy- 
orano. Zato jarzyny tak wcześne jako też i późniejsze są 
bardzo dobre, a osobliwie owsy i jęczmiona, tylko kukuru- 
dza i fasola coś trochę poiól la, bo od początku czerwca 
aż do teraz tylko same jakieś zimne, wietrzne i więcej su­
cho jak mokre powietrze panowało, lecz jeżeli po dzisiejszej 
słocie i wczorajszem gradobiciu okolicznem takie upały 
nastąpią, jakie przy końcu maja były, to się i ta  poprawi. 
Kartofla zaś wszędzie bujnie rośnie, i siana nie będzie 
brak.

Toż samo i chmielniki tak stare jako też nowe, w 
w tym rokr pozakładane i powiększone, wyglądają bardzo 
dobrze i obiecują obfity plon , be już zaczynają kwitnąć i 
niemają tych nieprzyjaciół, na których się teraz y Niem* 
czech powszechnie użalają i które sie tam według noryui- 
bergskiej Oatety Cnmielowej z dnif 10. czerwca nr. 65. do 
podniesień a cen zeszłorocznego chmielą od 20 do 30 złr. 
od cetnara przyczynić m .ałj.

K o m 1 J a  d o  o cen ie n iu  s łs n n  s ta d n in y  w  I ł« ' 
d o w c a e h . Ctem. Ztg. pisze na podstawie tego co s ły cW  
o opinii, wydanej nrzez komisję w Rad iW-. cn podczai P0'  
bytu JEksc. ministra rolnictwa hr. Potockiego, że teraźniej 
szy star tej kosztownej instytucji nie okazał się zupeło*
zaduwauusją-ya Fiim  wielokrotne i ciągłe k ty tu W*11
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Wciera się typ i  charakter ras. Obecnie uwaga będzie głó­
wnie zwrócona na Lodowanie rasy arabskiej i angielskiej. 
Postanowiono sprzedać 600 do 700 koni. Wkrótce ma na­
stąpić reorganizacja całego zakładu stadniny, przyczom naj­
ważniejszym przedmiotem będzie obsadzenie posad służbo­
wych, jeżeli, jak się tego spodziewać należy, kierunek i ad­
ministracja zakładu będą wojskowości odebrane.

N owe przedsiębiorstw o. Pp. br. Adam Potocki, 
N&than Kallir i Alfred hausner podali do ministerjum o 
koncesję na założenie spółki akcyjnej, która ma wystawić 
w Brodach i puścić w ruch przędzalnię lnu. W przedsię­
biorstwie tem biorą ndział w G alicji: książę Roman San- 
guszko, książę Adam Sapieha, hr. Włodzimierz Borkowski, 
knd.ież domy Dankowe: Nathanson i Kallir, Hausner i Vio- 
knd, F. Schnell, L. Ostersetzer, Filip Kolischer, V. A. Si- 
8*11 i inni. K apitał akcyjny wynosi pół miliona złr. w 
IWO akcjach po 500 złr., których jednak tylko połowa 
tymczasowo wydaną będzie. Na akcje wpłaca się całkowi­
ty sumę.

C z e rn lo w c e  dnia 24. czerwca. Ciem. Z  tg. p isze: Ce- 
ny zboża w pierwszej połowie czerwca bardzo mało spadły 
Pomimo pomyślnego prawie wszędzie stanu zasiewów. Stan 
tyk tak naturalnych jak i sztucznych zapowiada także ob- 
u lJ  zbiór siana.

W niektórych okolicach gąsienice ogołociły do szczętu 
drzewa owocowe w sadach; tam jednak, gdzie wcześnie po­
myślano o wytępieniu gąsienic, drzewa są bujnie okryte 
owocami.

Odbyt na zboże i spirytus jest ciągle bardzo mały i o- 
p-aniczony na konsumcję miejscową.

Ceny były następujące: Mierzyca pszenicy 2.94, kuku- 
ródzj 1.62, żyta 1.83, jęczmienia 1.53, owsa 1,45, hreczki 
2 złr., ziemniaków 42'A c., cetnar siana 2.49, słomy 1.36, 
*yg drzewa twardego 18.10. funt mięsa 21 c., masła 45 c., 

alkoholu 30’ 11 złr.
W ie d e ń  dnia 21. czerwca. Na dzisiejszy targ  przypę­

dzono wołów galicyjskich 1768, węgierskich 613, reszta z 
nmych niemieckich prowincyj; razem 2485 sztuk wołów, 
f ^ g  był ożywiony; płacono za galicyjskie woły liche 

funt. 30.50, lepsze 31.25 — 31.50; rozkupiono wszystko 
do 10. godziny. Na drugi tydzień jeżeliby i 3000 sztuk 
Wotów przyszło, to ta  cena się utrzyma, a jeżeliby mniej, 
*ym co tego tygodnia, cena pójdzie do góry.

J. Kriytitofowict, Leopoldstadt Cafe Stierbóck.

W yciąg  z protokołu  posiedzenia komitetu c. k, 
T ow arzystw a gosp . galic. z dnia 8. maja b. r.

Przewodniczy: wiceprezes Towarzystwa. Obecni człon­
kowie kom itetu: pp. Henryk Strzelecki, Józef Pajączkow- 
Hki, Antoni Jabłonowski, Mieczysław Marasse, dr. Tomasz 
8 t*n<jcki, dr. Feliks Strzelecki i Mieczysław Szczepański; 
tu dzież z okoliczności spraw subwencyjnych zaproszony ko­
misarz rządowy, p. Adolf Pauli, c. k. radca namiestnictwa.

I. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego 
Posiedzenia reteruje w sprawie przedłożenia c. k. miuister- 
*twa rolnictwa żądań Towarzystwa względem zasilenia tu- 
tej»zokrajowego gospodarstwa z funduszów państwa, imie­
niem właściwej komisji, p, Mieczysław Szczepański; a to 
Wnosząc powtórnie, wypracowany uprzednio przez komisję 
•nemorjał, zawierający zasadnicze zapatrywanie się komite- 
jjU na sposób traktowania przez c. k. ministerstwo sprawy 
aubwencyjnej w ogóle, a zarazem w myśl uchwały komite-
u ostatmem posiedzeniu zapadłej, przedkładając trzy 

odrębne podania do tegoż ministerstwa, obejmujące poje­
dyncze działy gospodarstwa, potrzebujące zasilenia ich z 
funduszów publicznych, jakoto:

°) cele naukowe rolnictwa i leśnictw a;
4) chów bydła, i 
*1 nprawę lnu.
Komitet przyjął w mowie będący memorjał, a zarazem 

1 knty wyżej wspomnione podania, żądając zasiłku ad o) 
*3-500 złr., ad 4) 20.500 złr., ad c) 3.000 złr. w. a.

II. Przyjęto do wiadomości reskrypt c. k. namiestni­
ctwa tej osnowy, iż Towarzystwo na podstawie nowego 
"tatutu ukonstytuować się jeszcze nie może dopóty, dopóki 
decyzja c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych co do za- 
j^estjonowanych przez c. k. namiestnictwo §§. 24. i 37 
^ 8 o i statutu nie nastąpi. W skutek owego zawiadomienia 
d^ńUestnictwa uchwalono ;

o) przesłać odpis powyższego reskryptu prezesowi To- 
^ z y s tw a ,  obecnie w Wiedniu bawiącemu, z prośbą o po- 
^ynienie odpowiednich kroków, aby ta sprawa zgodnie z 
życzeniami Towarzystwa i ile możności jak najrychlej za­
łatwioną zosta ła ;

6) zwołać 38. ogólne zgromadzenie Towarzystwa je­
szcze podług dawnego statu tu  na 30. czerwca b. r., tudzież 
»a dni następne.

III. Na zawiadomienie przewodniczącego, iż dla^spraw 
fcmilijnych zmuszony jest usunąć się na czas trzech tygo-

od przewodniczenia komitetowi, oproszono na zastępcę 
łeg° p. Henryka Strzeleckiego.

IV. Przyjęto do wiadomości pismo oddziału lwowskie­
mu, zawiadamiające o dokonanym w osobie p. Michała Gno 
^ k ie g o  wyborze przewodniczącego tegoż oddziału, oraz o

150 złr. dla szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 
^  nacli na zakupienie niektórych przyrządów meteorolo-

Odnośnie do drugiego punktn tegoż zawiadomienia, u- 
Ch*tfono:

») Oddziałowi za dar ów podziękować;
4) wiadomość o tem ogłosić w dziennikach, tudzież w 

0,°bnyin okólniku do oddziałów Towarzystwa.
V. Przyjęto do wiadomości reskrypt c. k. ministerstwa 

r°łnictwa tej treści, iż w roku bież. nie może nastąpić po­
w ożenie stacyj ogierów skarbowych. Lchwalono zawiado-

0 tem oddział Towarzystwa gosp. galic. w Birczy,
VI. Załatwiono kilka podań członków Towarzystwa o 

Ościowe lub całkowite uwolnienie od ra t zaległych.
VII. Na podanie p. Brokla, b. ucznia szkoły Dublań- 

lej> aby Towarzystwo podjęło się nakładu tłumaczonego
ł^tezeń z niemieckiego na polskie dzieła Settegasta, p. t. 

** Thitrtuckt. Breslau 1868 — uchwalono zażadać od ne-
^ n ta
łeKcji szkoły Dublańskiej do ocenienia.

uchwalono zażądać od pe 
i dać takowy następnie dy-przedłożenia rękopismu, 

szk
VUI. Uchwalono podziękować p. Józefowi Nikorowi-

^Wi za darowany przezeń Towarzystwu 1 cetnar nasienia 
kurudzy karłowatej, i polecono kancelarji podać o tem 

ladomość w Rolniku w tym duchu, iż nasienie to zgłasza­
n y m  się po nie członkom Towarzystwa bezpłatnie roztla- 

będzie. Jan Załuzki,
wicepreses Tow. gosp. galic.

Dnia 22. m aja b. r.
Przewodniczy: p. Henryk Strzelecki. Obecni członko- 

s/.e komitetu : pp. Seweryn Smarzewski, Antoni Jabłonow- 
g / ’ Cezary Haller, br. Edward Dzieduszycki, dr. Feliks 
n*® żeckl, Mieczysław Szczepański, Józef Pajączkowski, 

W ysław Marasse.
C Zawiadamia p. Szczepański, iż w skutek udzielonych
Prówaa Towarzystwa, za powrotem z Wiednia, wyja­

śnień, nastąpiła zmiana w uchwalonych na poprzedniem 
posiedzeniu komitetu podaniach o subwencje dla niektórych 
gałęzi tutejszokrajowego gospodarstwa wiejskiego, z za­
strzeżeniem następnego przyzwolenia komitetu, mianowicie: 

a) zażądano na cele naukowe, rolnicze i leśnicze cyfrę 
większą, niż poprzednio, albowiem 20.000 z łr . ;

4) na cele chowu bydła „ażądano, zgodnie z poprze­
dnią uchwałą, 20.500 złr.;

c) co się tyczy żądania na podniesienie uprawy lnu, 
takowe odpaść m usiało; natom iast zażądano na podniesie­
nie sadownictwa 1.000 złr.

Komitet przychyla się do tych zmian, zarazem jednak 
na wniosek p. Dzieduszyckiego uchwala, zanieść dodatkowo 
osobne do c. k. ministerstwa rolnictwa podanie w przed­
miocie podniesienia uprawy lnu, i żądać na ten cel zasiłku 
w sumie 3.500 złr.

II. Uchwalono wysłać p. Pańkowskiego, profesora w 
szkole gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, na wystawę 
rolniczą do Krakowa, i polecić mu równocześnie zakupno 
buhajów czystej krwi holenderskiej dla strefy równin pół­
nocnych.

III. Przyjęto do wiadomości oznajmienie, iż kurator 
fundacji ś. p. Maciąga nadał stypendjum - z tejże fundacji

rocznych 200 złr. uczniowi szkoły Dublańskiej, Hordyń- 
skiemn.

Zarazem uchwalono przedstawić na zawakowane po 
Hordyńskim stypendjum krajowe ucznia tejże szkoły, Szy- 
bińskiego.

IV. Na wniosek przewodniczącego uchwalono zawezwać 
oddziały do nadesłania pytań (na posiedzeniach sekcji roz­
bierać się mających) z termiuem do 15. czerwca, 1 tę uwa­
gą, iż tylko pytania, przez Radę oddziałową uchwalone, do 
rozbioru podane być mogą.

V. Na reskrypt c. k. namiestnictwa, w którym się ta ­
kowe dopomina o *ffTot udzielonej w r. 1860 szkole Du­
blańskiej bezprocentowej pożyczki w kwocie 400 zlr. w. a., 
uchwalono;

o) odpowiedzieć namiestnictwu, iż sprawa ta  w związ­
ku z oddaniem krajowi funduszu, przeznaczonego na for­
mację korpusu ochotników w r. 1869 zostająca, nie może 
być oddzielnie przez komitet trak tow aną;

4) udać się zarazem do Wydziału krajowego z prośbą, 
iżby przyspieszył odnośne rokowania z rządem w tym celu, 
by wspomniony fundusz przynajmniej w części na pomno­
żenie dotacji szkoły Dublańskiej użyty być mógł.

VI. Na żądanie oddziału Czortkowskiegc, aby mu zwró­
coną została 1 ,  część wpłaconych przez członków tegoż 
oddziału zaległości z la t dawnych, uchwalono odpowiedzieć, 
iż nadesłane od restancjonarjuszów wprost do kancelarji 
Towarzystwa, a zatem bez pośrednictwa oddziałów zale­
głości z la t dawnych, należą się całkowicie tylko kasie 
centralnej Towarzystwa.

V Ii. Przyjęto do wiadomości .udzielone w dopełnieniu 
dawniejbzej uchwały komitetu przez p. Pajączkowskiego 
wyjaśnienie względem ewentualnego podniesienia pożyczki 
z Towarzystwa kredytowego na dobra Dnblany.

VIU. W  sprawie żądanego od p. Kornela Krzeczuno- 
wicza zapłacenia kosztów druku broszury, przez niego dla 
mężów zaufania w sprawach katastru napisanej, które to 
koszta 100 zlr. wynoszą, uchwalono:

а) odpowiedzieć p. Krzeczunowiczowi, iż komitet w za­
sadzie uznaje ten dług, ale nie mając funduszów do zapła­
cenia, uprasza, aby go p. Krzeczunowicz sam w tej mierze 
zastąpić zechciał;

б) odnieść się do Wydziału krajowego z prośbą, aby 
koszta druku tej, dla mężów zaufania przezeń mianowa­
nych, wydanej broszury, z funduszu krajowego zastąpić ze­
chciał.

IX. Polecono przesłać oddziałom udzielone przez na­
czelnika tutejszej straży ogniowej, p. Prauna, Praktyczne 
wskaże wki co do sposobu urządzania straży ogniowych i  ga­
szenia pożarów. Benryk strzelecki,

czł. komitetu Tow. gosp. galic.

Dnia 20. m aja 1869,
Przewodniczący: Wiceprezes Towarzystwa Obecni człon­

kowie komitetu p p .: Henryk Strzelecki, Seweryn Sma­
rzewski, Eligiusz dr. Białoskórski, Mieczysław Marasse, 
Edward hr. Dzieduszycki. Tomasz dr. Stanecki, Feliks dr. 
Strzelecki, Mieczysław Szczepański.

L Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia, wzięto z żalem do wiadomości rezygnację Jana 
hr. Załuskiego z godności wiceprezesa Towarzystwa i u- 
chwalono, gdy tenże mimo próśb obecnych członków ko­
mitetu, do cofnięcia rezygnacji nakłonić się nie dal — wy­
bór wiceprezesa zamieścić na porządku dziennym najbliż­
szego ogólnego zgromadzenia.

II. Uchwalono program obrad zwołać się mającego na 
dzień 30. czerwca ogólnego zgromadzenia.

III. W przedmiocie aktywowania stypendjum JEksc. 
Kazimierza hr. Krasickiego, którego fundusz wynosić bę­
dzie z końcem czerwca br. 1.870 złr. w. a., uchwalono:

a) wprowadzić w życie rzeczone stypendjum z dniem 
1. lipca b. r . ;

4) podnieść gotówkę z kasy oszczędności, oraz sprzedać 
efekta pieniężne i za takowe zakupić dwa listy zastawne 
banku hipotecznego po 1000 złr., lokując nadwyżkę w książ­
kach kasy oszczędności ;

c) z przychodów utworzyć stypendjum, którego rozda­
wnictwo przysłużać ma JE. Kazimierzowi hr. Krasickiemu 
a następnie kaidoczesnemu komitetowi Towarzystwa, lub 
kornuby ewentualnie tenże komitet prawo to n a d a ł;

d) wygotowanie odnośnego dokumentu porucza się p. 
dr. Białoskórskiemu — z następującemi wskazówkami:

1. rzeczone stypendjum przeznaczone być ma, bądź dla 
uczniów Dublańskich będących w zakładzie, bądź dla abi- 
turjeutów, którzy celem dalszego kształcenia udać się ze­
chcą za granicą (

2. wysokość stypendjum oznacza się na teraz na 100 zł.;
3. zbywające dochody wszelkie i interkalarja będą 

dobijano do kapitału, celem utworzenia dalszego dochodu 
na 100 złr., który może być użyty bądź na podwyższenie 
już istniejącego stypendjum do 200 złr., bądź na utworze­
nie nowego stypendjum ;

4. kumulowanie z innemi stypendjami jest dozwolone;
5. funduszem administruje komitet.
IV. W sprawie premiowania bydła w strefie równin 

północnych i zamianowania sędziów — uchwalono zgodnie 
z wioskiem p. przewodniczącego, jako tymczasowego refe­
renta :

a) przesłać oddziałowi jarosławskiemu 500 złr. do roz­
dania w czasie wystawy gospodarczej;

4) złożenie komitetu sędziów poruczyć Radzie oddzia­
łu z tą  wskazówką, iż mianować ma 3 sędziów i 3 za­
stępców ;

e) wypracować instrukcję W przedmiocie zakupna bu­
hajów, jakoteż premiowania bydła w myśl zapadłych już 
w tej mierze uchwał komitetu.

V. Wzięto do wiadomości doniesienie oddziału horo- 
deoskiego o odbyć się mającej Umie wystawie gospodarczej

w dniach od 19—22. września b. r., zamianowanie delega­
tów pozostawiono pizewdniczącemu.

VI. Wysłucnano ustne sprawozdanie dyrektora Dublan 
p. Strusiewicza z wystawy wrocławskiej i uchwalono ogło­
szenie tegoż w Rolniku, jak skoro na piśmie złożonem zo­
stanie.

VII. Z uwagi, iż odnowienie krwi w oborze Dublań- 
skiej jest koniecznem, uchwalono: upoważnić p. Strusiewi­
cza do nabycia dla Dublan buhaja czystej rasy holen­
derskiej.

VIH. Z okazji wystawy gospodarskiej w Krakowie , u- 
poważniono dyrekcję Dublan do wysłania celniejszych 
przedmiotów ze zbiorów naukowych tamtejszego zakładu. 
Nakoniec;

IX. Na wniosek p. Szczepańskiego uchwalono: uprosić 
p. Feliksa dr. Strzeleckiego o napisanie artykułu dla 
Rolnika, pouczającego o studniach Schulhoffa, co też p. 
Strzelecki uczynić ODiecał.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Henryk Strzelecki, 

członek komitetu Towarzystwa gosp. galic.
W ypU  z okólnika do szanownych Bad wszystkich 

oddziałów c. k. Towarzystwa gospod. gaiic.
Przesyłamy pod V, .Słowo o n>zwoju praktyczny o- 

iiciaty i załuiemu 100 bibliotek powiatowych, gminnych i miej­
skich*, p . Karola Forstera.

Niezmordowany ten pracownik, którego pum a tutejszo- 
krajowa Rada szkolna za pożyteczne uznała, oddaje dzieła 
swoje wszystkie (obejmujące 20 tomów) po cenie zniżonej 
12tu talarów, a 18 książeczek dla klas pracujących polskich 
(54 sztuk) za 3 talary, chcąc tą  ofiarą położyć kamień wę­
gielny do założenia bibliotek powiatowych, gminnych i 
miejskich.

Tuszymy, iż szanowna Rada chwalebną tę  dążność za­
służonego autora gorąco poprzeć i między majętniejszymi 
członkami oddziału swego zwolenników dla tej myśli pozy­
skać zechce, która jedyną daje Bposobność: nieznaczną sto­
sunkowo ofiarą znakomite położyć zasługi około oświaty 
ludowej.

Z komitetu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Wice-prezes: Jan Załuski. Sekretarz: J, Grtlinger- 

GrtliAski.

Cennik g ie łd y
we L w o w ie  d n ia  22. c z e rw c a ,  

i. Akcje za szlakę.

gs
Kolei Lwow.-Czern.-Jasay . . . .  
Banku hyp. galic. z wpłatą 40*/, . 
Papierni czerlańskiej
14 L isty  zastaw ne za 100 zlr
Tow. kred. gal. w. a. 5% . • . .
Tow. kred. gal. w. a. 4“/ ,  . . . .
Banku Lypo,. galic. 6V, . . . .
Galic. zakładu kred. włościańskiego

III. Obllg! za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. . . . . . .

n wk. Kraków. . . •
n ks. Bukowin. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . . 

n » n U- em- • • • 
* „ Lw. Czerń. L emi.
» » u U- * • •

IV. M onety.
Dukat holenderski .....................
Dukat cesarski . . . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . . .
Półimperjał rosyjski  .................
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„ papierowy „ . . . .
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talar pruski s r e b r n y .................
Pruskie bilety kasowe . . . • . 
Srebro .............................................

Przyjecbalj do Lw ow a dnia 21. czerwca. P p . : Hr. 
Grocholski Luawik z Moskwy, Horod/ski Kornel z Krogul- 
ca, Radziejowski Edw. z Ditkouioc, Kulikowscy A ntoni i 
Ludwik ze Switarzowa, Sadowski Michał z Moskwy, Śli­
wiński Wład. z Bereźnik, Rylska Agn. z Bukowska, iŚwi- 
stelnicki Karol z Wiednia, Brzeziński Karol z Połajcz.ego, 
Kukico Józef i Leonowicz E. z Halicza, Raczyński Leon- z 
Rzeplina, Mysłowsk) Ant. z Koronie®. Nikolesko Micba.ł, 
Mundra Teod., Micyhanesko J. i Serefaro W. z MołdawW, 
Koppietiers Tefgonde KI. z Łodziny, Dmytrowicz Uniatyckć 
Wil. z Jamelna, Koch Aug. ze Stryja, Łukasiewicz Jerzy 
z Chocimierza, Obertyński Kaz. z Udnowc, Strzelecki Aloj­
zy z Wysocka wyżnego, Sosnowski Antoni z Kamieńca po­
dolskiego, Domaradzki Eugeniusz z Woli dolhohickiej, Ma­
jewski Józef z Polski.

Płacą żądają
w a. w a.

złr. | cnt. złr. | ct.

233 75 234 !50
192 CO 193 .00

90 50 91 50
00 00 00 00

90 50 91 50
79 25 79 75
91 50 91 75
91 50 92 50

73 50 74 10
00 .X) 00 00
00 00 00 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00(00
<10 00 00 00
00 00 00 00

5 80 5 85
5 86 5 90
9 94 10 00

10 00 10 15
1 8b 1,92
1 58 1 59

00 00 00 00
oc 00 00 00

1 82 1 8*
122 00 122 00

Sprzedano: Akcje banku hipot. gal po 90 złr. 50 ct.
Kukurudiy korzec 170 fnt. 
niowiecko-lwowska kolej.

eff.po 4 złr. 30 cnt. loco Czer-

Pszenica . . 
Żyto . .  • . 
a |  Pszenicy
5 > . i
1=4 ) Żyta • • 
Jęczmień . • 
Owies . . • 
Knknrndza . 
Hreczka . . 
Koniczyna . 
Rzepak . . • 
Lnianka . . 
Groch . . . 
Łój . • .
Potaż . . . 
Chmiel . . 
Spirytus . .

Korzec Na go tow e
wały
funt. od 1 do

wied. złr. | cnt. | złr. | ct.

170 8 00 8 25
160 5 75 6 00
170 00 00 00 00

160 00 00 00 00
140 4 00 4 50
100 3 00 3 00
170 L 30 4 40
140 5 00 5 10
180 36 00 38 00
150 11 00 11 50
150 9 00 9 25
180 5 50 6 uO
100 31 00 31 50
100 13 50 14 50
100 00 00 00 00
wiadro 13 00 13 50

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Wiedeńska ogłasza sankcjonowana usta­

wy o zniesieniu związku lenuiczego w rozmaitych 
krajach koronnych, tudzież ustawę o ogłaszaniu u- 
staw i rozporządzeń w państwowym Dzienniku ustaw,

Tugblatt donosi, że rząd myśli zamianować pro­
wizorycznie jeneralnego inspektora fabryk, znajdu­
jących się w krajach reprezentowanych w Radnie 
państwa. Inspektor ten będzie studjował stosunku 
robotników, aby w ten sposób pomódz rządowi, któ­
ry w Radzie państwa zamierza wnieść projekt usta­
wy o nadzorze fabryk.

Kongres czeskich Towarzystw gospodarskich 
powziął d, 21. b. m w Pradze uchwałę przeciw u- 
stawie o podatku gruntowym, i zatwierdził utwo­
rzenie kolegium dla kultury krajowej.

Z Pesztu telegrafują do P ru sy , że dnia 30. 
b. m. sejm węgierski zawiesi swe obrady, i że 
wkrótce potem zbiorą się delegacje.

Profesor Maurycy Ballago wzywa węgierskich 
protestantów, aby zaprotestowali przeciw powsze­
chnemu soborowi.

Niemiecki parlament cłowy odrzucił na przed-- 
wczorajszem posiedzeniu podatek od nafty, a uchwa­
lił reformę taryfy opłat i podatek od cukru.

Im parcial donosi , że republikanie zrobili w 
Perboli hałaśliwą demonstrację. Zaprowadzono je­
dnak porządek bez pomocy wojska.

Wanderer dowiaduje się z Petersburga, źo ks. 
Gorczakow zachorował niebezpiecznie. To samo 
potwierdza i telegram Debatty.

Telegramy „Gazety Narodowej~F
B erlin  d. 23. c zerw ca . Wczoraj 

zostały zamknięte niemiecki uarlament cłowy 
i rajchstag północno - niemiecki. Zamykając 
rajchstag król pruski w mowie tronowej wy­
raził nadzieję, że spółdziałanie rządów sprzy­
mierzonych i reprezentacji narodowej utwierdzi 
w Niemczech otuchę w zachowanie pokoju we­
wnątrz i zewnątrz.

ftt. E tienne (we Francji) d„ 23 . 
czerw ca . Rokowania między przedsiębior­
cami a delegatami robotników toczą się po­
myślnie.

Telegrafowany Lars wiedeński
i  dni* 22. cierwca

Renta w papierze • • .  ...........................   •
Renta w s r e b r z e .................................................
Losy z roku 1860............................. ....
Akcje Banku nar....................................................

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw .
Londyn 10 fnt. szterlingów .  .........................
Dukat cesarskie s z t u k a ................... • • * .  •
Srebro za 100 złr. w. a . .................

A. W.
złr. I ct.

62
70

104
746
306
124

5
122

55
60
00
00
70
85
91
25

Wiedeń 21. czerwca 1869.
Renta austrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem
Oprocentowane Metaliki 

Obi. ind.
na waf. austr. 
niż. austr. 
węgierskie 
chor. i sław.

bukowińskie 
” » » siedmiogrod

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głod. *r. 1866 . 
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

„ 1854 po 250 złr. 4•/,
•  " * 1860 po 100 „ 5y,
* !  ” 1864 po 100 ,  . .
„ Zakładu kredyt, po 100 złr. . . . 
_ ks. Salm •  ........................... -

hr. Pally . . . . . . . . . . .

K n rsa  z d n ia  22. c z e r w c a  1869,
godz. 2. min. 10 popołndniu.

W ie d e ń . Akcje kredytowe węg. 100.75. Akcje banku 
anglo-austr. 343.50, Anglo węg. 116.—. Akcje Karola Lu­
dwika 232.75. Kolej siedmiogrodzka 173.5 >0. Kolei połu- 
Q?«°Wa Kolei alfóldzka 171.—. Kolej państwowa

• Kolej lwowsko-czerniowiecka 19SI.50. Kolej węi 
Po n-73ch. 166.—. Kolej północna 227.50. Kohsj Rudoi 
169. j U. Kolej Franciszka Józefa 190.75. Galicyj skie ohlig.

ks. Klary . .
hr. St. Genois
ks. Windischgriitz . . . 
hr. Waldstein . . . . •
Rudolfa  .................

Stanisławowskie po 20 złr. •
Listy Eastawwe.

Banka narodowego )  jpletn
do los.monecie konw. 

w walucie anstr.
Galic. Zakł kred. 4%  . . . . . .
Hal. Banku hipotecznego 6% . . . .
A nsti. Zakładu kred. ziem..................

A kcje  bankow e i przem.
Banku narodowego a u s t r . .................

anglo-austr. . . . . . . . .
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 i\
Kolei półn. F e rd y n a n d a ....................•

„ Karola L u d w ik a .....................
„ Czerniowieckiej . . . . . . .
_ Prior. kolei Kar. Lnd. za 1001, ei 
" „ Lw. Czerń, za 100(1867).

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondor  .............................
Augsb. 100 złr. n r........................
Frankf. n. M. 100 . . . . .
Hamb. 100 mark................... • •
London 10 fnt. s t . . . . . . .  1
Paryż 100 frank..........................

P aryż 21. czerwca.
■Renta 3V.  ................

Płacą. Żąd ają
złr. [ ct. słr. | ct.

62 15 62 >5
70 15 70 '55
98 25 98 50
93 10 93 50
81 80 82 20
83 50 84 JO
73 50 74 JU
72 10 73 jO
77 75 78 25

101 DO 00 DO
248 50 249 50

95 75 96(25
106 X) 106,50
125 30 125,50
168 00 168.50
42 50 43 00
34 i»0 34 50
37 50 38(00
33 00 33 150
22 50 23 00
24 50 25,00
15 00 15,50
27 50 28 50

99 80 100 00
95 10 96,30
79 00 00 00
91 75 92 25

108 00 106,50

746 00 748(00
343 75 344(25

. 310 40 310 60
X*85 uO l ‘i»0 i 00
234 00 234(50
192 00 192 50

1 . 101 00 101 50
89 25 89 75

00 C 00
25 103i40
30 10; 55

. 91 50 91 70
80 12,r 00
60 4f 6E

. 7<) 25 (X 00

indemnizacyjne 7 3 m  Losy 1864 r. 
Usposobienie mdte.

K u rsa

Galic
124.75.

yj sKie on ng. 
N apoleandoc

1 8 6 9 .z dnia 22. c z e r w c a
godz. 6. min. lópopołudi liu.

Renta austrjacka 62.50. Akcje kredyto- 
Akcje banku anglo - austr jackieg;o 344.25.

»i  a  TT" i . . A T-"-?

Odchodzą ze L w o w a  . .
” TT ”,z K r a k o w a .

w iedeń
we 308.80.
Bank obrotowy 139.—. Akcje Karola j judwi^sa 232.75. 
Kolej południowa 253.60. Franko-austr. 12 1,75. Akcje ban­
ku jeneralnego 74.25. Akcje banku handler rego >14.— Akejs 
banku budowniczego 70.—. Losy 1865 r. 
ondor f,99. Usposobienie stalszt.

P aryż. Renta 3 /„  70.20.
Berlin. Moskiewskie banknoty —• 

we 133. Lombardy 1381/ , .  Galicyjska kolej : 
stwowa205TA- Na Wiedeń 81y,. Zyto —. Ow, 
nie mdłe.

W rocław . Pszenica 85. Żyto 75. 
rzepakowy Koniczyna czerwona —

Szczecin- fsłeaica —.

rego > 34.—- Ateje 
104..—- Nspołe-

Ak cje kredyto* 
95' / , .  Kolej pań- 
:es —. Usposobie-

C iwies 43. Olej

Przychodzą do L w o w a .

* do K r a k o w a

Pociani kolei żel. Lwowskci-Czerniowieckiej
H  ze L w o w a  R  . . .  o god. 10 m. -  rano ;

trod. 5 minut 10 rano & „ on n u6
10
8
8
8
2
6

20 wieczór. 
20 rauo.

4 wieczór 
40 wieczór. 
32 rano.
54 popołu. 
15 rano.

■Odchodzą ze
» • • •

* z C z e rń  i o w ie  c .
» » # 

Przychodzą do L w o w a *  •
» . _ » . \  • *_ do C z e r m o w  le c

o
o
o
o
o
o
o

10
6
6
5
5
8
8

— wieczór. 
25 rano.
30 wieczór 

, — rano. 
f rano.
, — wieczór 
. 14 wieczór

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
lis ty  zw rotne na pismo frSw tą‘ 
t ł o  z a g r o b o w e S
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W
zywam p. K. K. z Zagrody, 

aby dług u mnie zaciągnię­
ty w jak najkrótszym cza­
sie zaspokoił; w przeciw­

nym bowiem  razie oddam sprawę 
sądom, lub nazwisko jego publicznie 

będę zmuszony. 229? 2—3 
Proszków na Szląsku pruskim dnia 

11. czerwca 18/>9.
W . Schm ikale

R estaurator.

ogłosić

Adwokat
Dr. A leksander Pom ianow ski otwo- 
ray ł swą k a n e e la r j ę  we Lwowie przy 
ulicy W yższej Ormiańskiej pod 1. 141 m. 
na drngiem  p ię trze  naprzeciw domu br. 
Urnskich. 2268 3—3

Realność wiejska o milę od 
Kołomyi, 

składająca 
się  i  mnrowanego domn mieszkalnego, 
ogrcdn, łąki i 25 morgów dobrego pola, 
jest tanio do nabycia. Bliższa wia­
domość a włańcieiela Keidosch w Ma- 
rijowraeh nod Kołomyją. 2324 1—3

Główny skład
płócien, herbaty i świec woskowych

Frjdryka Schubutha
we Lwowie w Rynka 1. 164. 

Niniejstem mam zaazczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż przybędę 
tr-go roku po rac pierwszy na jarmark 
U łm k ow ieck l s  wielkim zapasem 
Płócien, stołowej bielizny, pończoch, 

szkarpetek, perkali, 
z  n a j w i ę k s z y m  s k ł a d e m

prawdziwei chińskiej karawanowej

Herbaty,
Swieo woskowych i Appollo białych i 
malowanych, perfumeria, mydłami, wodę 
*296 koloriską. 2 - 2

Miejsce sprzedaży vis a vis cukierni 
p. Żółkiewskiego w handlu T. Uzigbiy.

Bardzo pożyteczne, wielce ozdobne, nawet 
piękne .a najtańsze wydanie, jakie staraniem 
A . Nowołeckiego w yszło w Krakowie, na­
kładem Wydawnictwa „Czytelni ludowej* 

na jednym wielkim arkuszu :
Poczet panujących książąt i kró­

lów polskich
c obazernem streszczeniem wypadków dzie­
jowych, za każdego panu ącego wynikłych. 
Ozdobiony 39 popiersiami dobrze wykona- 

„ setni i na pięknym węlioowym papierze 
ydbitemi.

a. Cena egzemplarza 80 ct. w. a. (15 egr.), 
t  przesyłką pocztową pod opaiką 85 cnt., 
t  praesyłką na koszt a opakowaniem na 
wałku. 90 cnt. (16 igr .)

b Egzemplarz podklejony płótnem, z 
wierzebn lakierowany (czem zapewniona 
trwałość i możność zmycia kurzu i zabru­
dzenia mokrą gąbką bez uszkodzenia), osa­
dzony pa dwócb politurowanycb drewnia­
nych wałeczkach do zawieszenia na ścianie, 
2 ałr. cn t (1 tal. 10 sgr.),

c. takiż sam kulorowaoy 3 zir. 50 cni. 
(2 tal- 10 sgr.)

d. Egrzemplarz podklejony grubym pa­
pierem, porznięty w karty a futerałem for­
matu książki, i  zir. 25 cnt. (25 agr.)

«. takiż kolorowany ał. 2.25(1 tal. 15 ag.)
Wydawnictwo spodziewa się licznjcb 

zamówień, dla s ik ó ł elementarnych i ludo­
wych oraz Czytelni i wszelkich zakładów 
naukowych, 2271 2 —3

W szelkie zamówienia za otrzymaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową natych­
miast będą ckspedjowane. — Biorącym 10 
egzemplarzy, dodany będzie jeden bezpiatnie. 
Pp. utrzymujący składy rycin, fotograf!j, 
papieru i Księgarnie pray większych żąda­
niach odstąpiony mieć będą znaczny rabat.

T O L U T IN B  R IG A tJD
tU G A UD  +  C ie w  P a  r y t u  » .  

r a c  de H lcbelleu .
W jim raniU  w odl toaletowa, i  bat kania Tolu  

I rozmaitych w onnych roślin uzyskana; zastopuje 
oua korzystnie wodo kolon* ką, jakoteż inne dotąd 
najulubieńsze wyroby podobnego ro d u ]u  ; w zm a­
cnia skóro ,i ją  gibką.

UŁOWIMY WKŁAD dla W iedn ia  
i dla ea lej A ustrjack iej m onarch ii do 
sp rzed aży  en grot u p.

i  l L n >  J b £ x > e  r > m ,
W i e n Wollzeile Nr. 1 —3.
Można także dostać we LWOWIE  

w handlach panów ft. SC H W A K C A ; 
S telfa  S y a o w , i B erlinera ; w K r a ­
k o w i e  F. B. U ahna, w B r o d a c h  
V. 9 . F ra n i osa . w T a r n o p o l a  dr. 
B achelta . 1725 1 5 -1 5

9

dawniej

PADLINA DWORSKA i
W A L G B J A N  D W O B i K l  1

w e  L w o w ie  w  h o te lu  G eorga
ma zaszczyt oznajmić, że przybędzie na

jarmark Ułaszkowiecki i Mościski
z wielkim zapasem towarów rękaw iczniczycb własnego wyrobu ze skórek prag- 
skieb, włoskich, am erykańskich, wiedeńskich i brukselskich, k tóre po najniższych 

cenach sprzedawać będzie. 2327 1—2
Miejsce sprzedaży w Mościskach obok loterji Lwow skiej, w Ulaszkowcach 

zaś drugi Bklep za cukiernią p. Żółkiewskiego, obok ,braci Patraszewgkicb. 
S k le p  w e  L w o w ie  z n a jd u j e  s ię  j a k  d a w n ie j  w  h o te lu  G eo rga .  
Zlecenia z prowincji załatw iają się jak  najpunktualniej : najtaniej.

J
J

J

Handel towarów bfawatnych i płócien
..pod z ło ty m  lw em 2308 2—2

F .  K N A U B R A
we Lwowie 

poleca po bardzo nizkiej cenie najmodniejsze

żakonetowe suknie kostiumowe,
które właśnie z Paryża i L ip ska nadeszły. .

Cena ta k o w y ch  od 6  zir. 75 cnt. do 8 złr. w . a.

.Najdawniejszy i najobficiej zaopatrzony 
z n a n y  z r z e te ln o ś c i

SKŁAD FORTEPIANÓW
Jó ze fa  S m u tn e g o

w e  L w o w ie  p r z y  u lic y  S z e r o k ie j  p o d  l. 7%
Składając niniejszem P. T . Publiczności moje najszczersze dzięki za wzglę­

dy, któremi mnie od lat przeszło dw udziestu pięciu atale zaszczycać raczyła, 
ośmielam się oraz zwrócić uwagę na okoliczność, iż zaopatrzyłem  mój skład w 
n a jw ię k s z y  d o b ó r  fo r te p ia n ó w , sprowadzonych wprost od najznakom itszych 
i najsławniejszych fabrykantów  wiedeńskich.

Utrzymując sk ład  mój we w ł a s n y m  d o m u  i nie będąc przpto zmuszonym 
drogiego opłacać najmu, tudzież u is z c z a ją c  s ię  f a b r y k a n t o m  g o t ó w k ą  za do­
starczany ini tow ar, otrzymuję od nich z n a c z n y  r a b a t  i z tych przyczyn mogę 
moje fortepiany o w ie le  ta n ie j  s p r z e d a w a ć ,  lab też na używane już instn im enta 
zamieniać, niż ci, k tó rzy  jedynie biorą cudze instrum ent! w kom is lub też ta ­
kowe, opłacając znaczne procenta, za obce pieniądze zakupują.

Mogąc nadto r ę c z y ć  ze wszech miar tak  za d o b r o ć  jako  też i za t r w a ­
ło ś ć  znajdujących się na składzie moim fortepianów , nojęćajD się i nadal łask a-

Józeft S m utny
utrzym ujący Skład fortepianów.

wym względom Szanownej publiczności. 
2154 8 - 1 0

Guwernantka posiadająca muzykę, 
język  francuzki. nie­

miecki, życzyłaby 
sobie nmieszczenia. Bliższa wiadomość w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkow skiego 
we Lwowie. 2310 2 —2

Apteka
w Bóbrce w m ieście powiatowem  4 
mile od Lwowa, z dochodem rocznie 
brutto około 3500 złr. w. a., jest do 
sprzedania. B liższa wiadomość na 
miejscu lub w aptece r,Pod złotym sło ­
niem* we Lwowie 229 1 2 - 3

:xtrakt mięsny Liebiga
z A m eryk i południow ej

( F r a y - B e n t o s )

Spółki Liebiga extraktu męsnego
w  L o n d y n i e .

W ie lk a  o a te tę d n o a ć  dla g o sp o d a rs tw
d o m o w y eh . 

Natychmiastowe sporządzanie mocnego 
odwaru mięaDego. przyrządzanie i ulepsza­
nie zup, aoaów, jarzyn i t. d

W zmocnienie d ła  osłabionych chorych. 
Z ło te  m edale na w y s ta w ie  w  P a ry ża  

r. 186? i w  H aw rze  r. 18G8. 
Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 

ałoik zaopatrzony jest podpisem pp. profe­
sorów br. J .  L i e b i g a  1 dr. med. von P e t  
lenko/er.

Drobiazgowa sprzedaż dla całej Austrji 
po cenach:

Słoik ważący 1 funt ang. & złr. 80  cnt., 
'/ , ft. aDg. 3 złr., '/, ft. ang. 1 złr. 70 cnt., 
'/, tt. ang. 93  cnt.

Nabyć można w naisnakomitszyeb han­
dlach i aptękaob. S k ład  h u r to w y  u ko- 
(•apodenta Spółki 2189 4—52

Pana J ó ze fa  F o ig t i Sp . 
. i n o  Sohwarzen Hund* 

»■  Lohen Markt Nr. 1. W len.

Wydawca: WtUJk yf .  Smochowsłd.

Nakładem księgarni

K A R O L A  W I L D A
w o  I i w o w l e

wyszło i jest do nabycia we wstystkieb  
księgarniach krajowych

T om asza  G regorow icza
„Najlepsze i na dlugoletniem doświad­

czeniu oparte przepisy robienia najdo 
ikonalszycb konfitur, k o n serw , k o m ­
p o tó w , lo d ó w  i  L d, Wydanie drugie 
poprawne.* 2H81 2—3

Cena 40 cnt. w. a.

Poszukuje się obligacyj
za zniesione powinności poddańcze 
dóbr Bosyry. Posiadacz tychże raczy 
zgłosić się do p. Bendit Liss, we Lw o­
wie, albo do w łaściciela  tych dóbr, 
Ozjasza P rym era w Skale. 2283 3 3

|ffaw dziw y Kaukazki płynl 
przeciw

pluskwom
|poleca jako środek pewny| 

apteka
A. BERLINERA

.'291 we Lwowie. 2—121

S 3 i  : i

Nasienie rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelrubensaamen), k w a r ta  
polskiej miary po 1 złr. w. a ., zaleca 
2329 Z akład  p rod u k cji n a s io n  1 - 1 5

J. BLUSIEWICZA w Bochni.
Poszukuje bię

praktykanta
do zarządu gospodarskiego, który by 
wykazał dobrem; świadectwami odby­
te szkoły agionoinicine. — Listowne 
oświadczenia w ysłać do Zarządu dóbr 
Babica poczta Rzeszów. 2303 2—3

2290 A pteka w  T y śm ien icy  2_3
z cslym  zapisem  lekarstw , domem miesz­
kalnym  i obszernym ogrodem, d is stosunków 
(smilijoych ksżdego cza,u  do wydzierzawie- 
n ia . Bliższa w iadom ość w m iejscu, listy 
frankowane pod adresą K. N w Tysm ienicy.

Organniistrz.
Podpisany zawiadam ia P . T . m iłośn i­

ków muzyki kościeloej. że zwidziwszy s łyn ­
niejsze fabryki organów tak  krajow e jako 
też zagraniczne, w yczerpnął w szystko, co 
BZtuka organm istrzow ska atak  w muchamznie 
jak  w intonacji melodyinej w zbogacona, w 
w ynalazki udoskonalona, za najlepsze uzna­
ła , — miejsce choru , stosunkow o naw et 
szczupłe nie stanow i przeszkody do um ie­
szczenia w iększych organów hez uszkodze­
nia trw ałości i harm onii. Prócz zw ykłych 
głosów tn znanych polecam : Szelo — Por- 
tunal różniący się od Amabilis — podwój­
ny flet (doppelt Rohrflóte) — Salicet (in ­
ny od Salicjouatn) — Gemzówkę (Goms- 
horn). Nadto g łosy językow e, klarnet i tr ą ­
bę, k tóre nawet w manuale m ogą być u ży ­
te , szczególniej trąba  razem z oboą i puzo­
nem przy organie większych rozm iarów do 
pedaiu. 2293 2 —2

W rażenie melodyjne harm onii takich 
organów  jes t czarodziejskie!

W yroby wszelkie w teraźniejszych cięż­
kich czasach jak  najtańsze, — tym ozasem  
dla familijnych stosunków polecam moje 
w yroby w Uhnowie w Żółkiewskiem. — 
W szelkie korespondencje f ra n c o . ^  j

F e r d y n a n d  W in d isz .

Uwiadom ienie.
Niżej podpisani  mają  zaszczyt  zawiadomić W y s o ­
k a  Szlachtę  i Sz anowną  Publ iczność iż we L w o ­
w ie , przy  placu Katedra lnym pod 1. 31 w domu 

W g o  p Majewskiego,  otworzyl i

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ
i magazyn gotowych sukni męzkich

pod wspólną firmą

F. G L O D Z IŃ SK I i W O Y C IC K I.
Pos iada jąc  w fachu swoiui  wszeehstronr.e wyksz t a łceni e ,  nabyt"  dł ugole t nią  

p r a k t y k ą  w pi erwszorzędnych zakł adach s t oł ecznych jako to:  u pp- f  ranka,  Kra- 
oha i t. d., a  również obeznawszy się z gustem mie jsc owym w c iągu ostatnich 
dwóch lat przez pełoienie funkcji  g łównego  pr z ykr awa c za  u z n a n e j  firmy M. Gro-  
madz ińakiego i P.  L ewi ck i eg o,  czuj emy się w si lach w sz tuce  k rawieckie j  
wszelkim,  nawet  naj t rudniejszym życzeniom i w yma gan i om ł as k aw yc h  Gości  z 
największą s t a rannością  odpowiedzieć  i zadość  uczynić.

Zaopat rzeni  dosta tecznie  w na jnowszy i najmodni ej szy  t o wa r  t ak  k ra jowy 
j a k  i zagraniczny,  s t arani em naszein będzie,  zawsze t aniośc ią  cen i d osko na ło -  
s-ią  rob >ty zas łużyć  sobie na  zaufanie  i uznanie  Szanownej  publ iczności ,  której  
ł a s ka w ym  względom najuprzejmiej  się po lecamy,  uniżeni  t-łudzy

2328 1—9 F .  Ciitodziń^ki i W o y e ie k i .

l)la fabryk Wody sodowej i Młpo.ow musujących.
mm. Jh.am r.je s  m.rw '9

który zupełnie czysty k w a s w ę g lo w y  bez smolnego smaku 
znacznej oblitości wydaje, otrzymać można u 

B r a c i  B  X  3 N T  D  T  3 S T  E S  R
w W ie d n iu . Stadt, Riemergasse Nr. 6. 2321 1

W o d a  piękności.
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m .

Ażeby otrzymać jedyny zagwarantowany śro­
dek piękności naturalnej

ochrania  ący  od o p a le n i a  1 p ie g ó w ,  usuwaj ący  wszelkb-  wa dl iwośc i  i s z o r s t ­
kości  skóry ,  czyn i ący  j ą  bezzwłocznie  świe tn ie  białą,  mię kką ,  d -l ikntną,  g ładką ,  
i pulchną,  a przy tem ś r ode k  c hł odząc) ,  orzeżwiai»cy i upiększający",  zażądać 

należy w gł ównym składzie  w e  L w o w ie  u pana
B o n i f a c e g o  M C I I I  e r a

E au  de Lys de Lohse, liliowego mieka piękności,
które  wszys tk ie  na świecie s r ods i .  p l e ć  1 pi ększa jąee  przewyższa ,  i o k t ó re go  
nadzwyczajnej  skutecznośc i  i działalności  ze wszys tk ich  s t ron ś wi a t a  nadchodzą 

l i s t y  z u z n a n i e  m,  które  j edynie przez d y sk rec ję  nie bywaj ą  ogłaszane.
1 flakon 3 złr .  w. a . ;  ' / ,  flak >nu zir.  1.50. 2203 3 —12

Administracja „Opiekuna polskich diieci"
zawiadamia, że uia w -/.anasi" zliroszurowane i ktdoruw a okładka Prz>. nziuhione. kom ­
pletne egzem plarze O P I E K U N A  z ; r/.eszlyoh lat.  K O C Z M K  II i U l. (każda cześć 
tworzy osobną całość) k o s z tu ją  po  70 cn t.; e gzempl arz  ojmawi \- s.j out. B o c z n ik i 
I., II.. II I . k o s z tu ją  2 z łr . 00 c n t..  z a ś  o p ra w n p  3 z ir . 50 cn t. l io c z n ik  I. o s o ­

b n o  n ie  s p rz e d a je  się.
* W Y S O K A  K A D A  S Z K O L N A  K R A J O W A  poleci ła  t e  p i se mko  szczególnie  

dla s z k ó łe k  w ie jsk ic h  i m ie jsk ich . Aby ułatwić  szkó ł kom nabycie  komple t nych ro­
czników,  szczególnie  j»r/.y zbl iżających sic popisach,  dla sz kó ł ek  wyłącznie  zmniejsza się 
cena na 45 cnt.  za ka żd y  r ocznik II.  i l i i .  a za oprawny eg ze mpl ar z  69 cn t.

Przedpła tę  przyjmuje  wraz z przesył ką  p r en ume ra t y  Admi ni s t r ac ja  Opiekuna.
Z am ów ienia rów n ież przyjm uje k sięgarn ia

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
tre L w o w ie  R y n e k  g łó w n y  p o d  l. SC. 2306 2—3

W .

Rudolf Schwarz
zaleca 2233 4 _ ?

fortepiany, pianina 
harmoniom

V

I

(o b o k  hotelu A n g ie ls k ie g u  nnd cukier ią p. Rothlendera).

Iz n n n c  za  n a jle p sz e

do oczyszcza lna  mętne j  wody do uży tku  
w gospodar st wach  domowych ,  wie jski th  itd_ 

zni j du  ą s ę za- sze w żapas . e  u
P io i r a  IH ik o Iase lia

we Lwowie ulica Szeroka pod h 91/,. 
Ilustrowane prorpt kta  b czp ln ln ie .

K ute, p rzez  c. k. Urząd cy m en tn iczy
( W a g i

w W iednia  zbadane i ostemplowane
d e c y m a l n e  *'%Rg

c z w o r o k ą t u e ,  t  o ś m i o l e t n i ą  g w a r a n c j i

iluosz.iro i ięzariL
p u  c e n i ł

w zap*»ie P° •‘cuacfi 
1 l i i  S iii i nssięprij.^cych: .4

- :1 •-' ) J1) 40 -V) r e tn a * >

c e n i e  : !-!ł - l  “ > J )  1:> >'» 7-J dli  J i m  i J O

St«or*o<l»»nj »nt: i ir,o:u v„.jki Ia wA(; ____
WYcIl. ! ; ' >“ liloryiti,
w t e k  j e  A N u z j c  r n u z . j * .

lUioszłre ciężaru : 1 4

BłLANSj

,,0 cc-iue : zir.

N astępnie rut,i.
j u

III -.'II 3Ś <0 BO 80 funtów 

7-ŹU 1- I < 13 CU ii 31).
fi’]l ) t .n  7. j.ó iŁ ,-, ' n ‘a "' "* ‘ ż la ć a ie  W A til  NA

te io  żi-lar^ Vn i , *  nźeaja wuluw. trow . swdi. owiec, 1  „ (■
  wypróbowane i stęplowaiie przo* f ‘uri.jd ( yinoulijK _ 

miOzHnj Hęiaru';
ceiiie; złr

L .  B u g T Ć U i y l ,  W a a j ę e n -  u .  « e w i c h t c - F a b r l k a n t .
Haupt-Nicderlage: Śtadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien.
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w WieUniu. z punranijłj luletuift:
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100 IJO 150 i  należącciui' do uicb 
kami w iiobci cetuarow.

....^juuicc sporzrjrtzam CKNTEZYM \I.NK WAOI POlUOśf p 
'*  r, d.j waż l* ni a wyładowanych wozow ciężarowych z 
kutego i gwarancję lOtetnię :
uuoaKjce cipiaru ; 50 60 70 80 100 150 800 cotoarów  

|K) cenie; złr. 3W 400 450 500 550 000 150.
Naostatek w tzeU ie  in n e wagi i  ciężarki. 4
Zamówienia a prow iocji askuteczniajr ai« 

fotuw ko lub za przekazem  jrtcztow ym . ^
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